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socjologów wsiW Toruniu — w salach Uni­wersytetu Mikołaja Koperni­ka — obradowały władze Mię dzynarodowego oraz Europej­skiego Towarzystwa Socjologii Wsi. Tematem posiedzeń były sprawy organizacyjne oraz przygotowania do walnych zgromadzeń obu towarzystw, jakie odbędą się w Toruniu podczas światowego spotkania przedstawicieli tej dziedziny nauk społecznych. Otwarcie obrad plenarnych Światowe­go Kongresu Socjologii Wsi oraz odbywającego się łącznie IX Europejskiego Kongresu Socjologii Wsi nastąpi dzisiaj.
PAP

Wywiad z prof. dr. B. Ga- 
łęskim — przewodniczącym 
Komitetu Organizacyjnego 
Kongresu zamieszczamy na 
str. 2.

Debata włoskiej 
Izby DeputowanychW poniedziałek w Izbie De­putowanych parlamentu włos­kiego rozpoczęła się debata rad wotum zaufania dla mniej szościowego chadeckiego rzą­du premiera Giulio Andreot- tiego. Przewiduje się, że za­kończenie debaty i końcowe głosowanie odbędzie się w środę.W ubiegłym tygodniu pro­gram nowego rządu uzyskał aprobatę Senatu, (PAP)

W 60 rocznicę urodzin E. Paukszty

Serdeczne życzenia i uznanie 
dla pisarza - jubilata

Róże, gerbery, goździki, 
szczelnie mieszkanie przy ul. 
rocznica urodzin Eugeniusza

Wywiad

G. FordaW opublikowanym w ponie­działek wywiadzie dla agencji Associated Press prezydent G. Ford wyraził nadzieję, że w stosunkowo niedalekiej przy szłości dojdzie do zawarcia no wego porozumienia z ZSRR o ograniczeniu zbrojeń strategi­cznych, czyli tzw. SALT II. Stwierdził on, że w rokowa­niach na ten temat istnieją je szcze pewne niełatwe proble­my do rozwiązania, ale rozbież ności między stronami ulega­ją stopniowo zmniejszeniu.Prezydent wyraził opinię, że w 1977 roku można będzie o- siągnąć postęp w sprawie roz­wiązania problemu blisko­wschodniego, ale jakieś szer­sze posunięcia w tym kierun­ku są w chwili obecnej bar­dzo utrudnione ze weględu na sytuację w Libanie. Oświad­czył też, że jego administra­cja nie zamierza angażować się w wewnętrzne sprawy Li­banu, gdyż mogłoby to wciąg­nąć USA „w sytuację przypo­minającą Wietnam”.Zapowiedział, że jeśli zosta­nie w listopadzie ponownie wy brany, to jego polityka zagra­niczna zmierzać będzie m. in. do osiągnięcia porozumień za­równo w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych, jak i wzajemnej redukcji sił zbroj­nych w Europie. Jednocześnie dążyć będzie do umocnienia NATO i innych sojuszów mi­litarnych USA. (PAP)

Zjażd Piskiego TcWanystwa Lekarskiego 
rozpoczął obrady w Warszawie

Nadanie doktoratów honoris causa
Każdą chwilę pogody wykorzystywano ubiegłej soboty i 

niedzieli, aby kontynuować na polach Wielkopolski prace 
żniwne: koszenie zbóż — coraz częściej przy pomocy kom­
bajnów, zbiór słomy i podorywki.

W sali „Warszawskiej” Pałacu Kultury i Nauki w War­
szawie rozpoczął się wczoraj międzynarodowy zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Lekarskiego, który zorganizowany zo­
stał przez PTL. Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej 
oraz towarzystwo „Polonia” z okazji 200-lecia powołania 
w naszym kraju „Komisji nad szpitalami w Koronie 
i Wielkim Księstwie Litewskim”. Jak wiadomo, wielka re­
forma społeczna w XVIII-wiecznej Polsce oznaczała — 
mówiąc językiem współczesnym — utworzenie pierwszego 
w Europie ministerstwa zdrowia i opieki społecznej.Wraz z przedstawicielami nauk medycznych z kraju, uczestnikami warszawskiego spotkania jest stu lekarzy poi skiego pochodzenia z 14 kra­jów wszystkich kontynentów. Są wśród nich laureaci wielu międzynarodowych nagród, autorzy prac naukowych, wy bitni teoretycy i praktycy, aktywni działacze polonijni. Przybyli m. in. dr Władysław Cebulski — prezes Związku Lekarzy Polskich w USA, prof. dr. Jarosław Czekałow- ski, — specjalista z zakresu wirusologii z Wielkiej Bryta­

gladiole. Kwiaty wypełniają 
Kujawskiej w Poznaniu. 60 
Paukszty. 9 sierpnia 1976 r.Księgi z życzeniami, telegra my, listy. Pierwsza telefonowa ła z serdecznymi pozdrowie­niami Kazimiera Iłłakcwiczów na. Najlepsze życzenia i po­dziękowania za pisarski trud. Od przedstawicieli władz i in­stytucji województw Wielko­polski. Od bibliotekarzy, Ludowego Wojska Pol­skiego. Od związków twór­czych, poznańskich placó­wek artystycznych i kultural­nych, od nauczycieli, przyja- ciół-pisarzy. Od załogi „Cegieł skiego”. Od wydawców, Mini­sterstwa Kultury i Sztuki, od władz kulturalnych ziem, z którymi związał się swą dzia­łalnością społeczną i pisarską Eugeniusz Paukszta — Olszty­na, Zielonej Góry, Szczecina, Wrocławia, Gorzowa, Słupska, Koszalina. Medal Koperników ski z Muzeum Warmii i Ma­zur.„Życzę dalszych osiągnięć w literackim przekazie patrioty­cznych, postępowych tradycji polskiego oręża...” Podpisano — Wojciech Jaruzelski, gene­rał armii.Wytłumaczenie społecznego rezonansu jubileuszu oddaje cytat na pięknie wydanych to mach „Pro Sinfoniki” z życze­niami dla pisarza: „Dawać na leży pełny upust marzeniom o jutrze, dzisiaj już kształtować i modyfikować kształt przyszło ści”.Dla informacji: w począt­kach września, w bibliotece im. E. Raczyńskiego w Pozna niu przy pl. Wolności otwar­ta zostanie wystawa poświęco na dorobkowi poznańskiego pi sarza. W tym samym też czasie nadała zostanie audycja tele­wizyjna „Godzina z Eugeniu­szem Pauksztą”. (bran) 

nii, prof. Tadeusz S. Danow- ski — wykładowca endokry­nologii i diabetologii na Uni­wersytecie w Pittsburgu w USA, dr Francis Kozłowski — dyrektor medyczny polskie go domu starców w Mon­trealu, w Kanadzie, prof. Bo rys Surawicz — profesor uni­wersytetu w Lexińgton w USA, kierownik kliniki kardio logicznej i ekspert rządowy d/s medycyny.Bogaty i różnorodny jest program tego spotkania. W czasie tygodniowego pobytu, najpierw w Warszawie, a na­stępnie w Krakowie, jego uczę stnicy omówią kilka ważnych zagadnień współczesnej medy cyny, m. in. problem odpo­wiedniego przygotowania kadr medycznych. Polscy specjali­ści podzielą się swymi do­świadczeniami i przedstawią osiągnięcia polskiej szkoły re habilitacji. Przewidziano tak­że zwiedzenie znanych ośrod­ków rehabilitacyjnych w Konstancinie koło Warszawy i Reptach Śląskich. Jak powie dział prezes Polskiego Towa­rzystwa Lekarskiego — prof. Józef Towpik, obecny zjazd prócz wielu celów naukowych, wymiany wiedzy i doświad­czeń, jest również okazją do odnowienia i wzmocnienia więzi intelektualnych i uczu-
„Łuna-24“ na orbicie

O godz. 16.04 czasu warszawskie­
go z terytorium Związku Radziec 
kiego wystrzelono wczoraj stację 
automatyczną „Łuna—24”. Jej 
głównym celem jest kontynuowa­
nie badań naukowych powierzchni 
Księżyca i przestrzeni wokół sre­
brnego globu.

M. Stoel u premiera Grecji
Przewodniczący Rady EWG, mi­

nister spraw zagranicznych Kolan 
dii, Max van der Stoel, przeby­
wający od piątku z wizytą oficjał 
ną w Grecji, został wczoraj przy­
jęty przez premiera Grecji, Kon- 
stantinosa Karamanlisa. Podczas 
rozmowy poruszono m. in. spra­
wę przystąpienia Grecji do Współ 
nego Rynku oraz problem szelfu 
kontynentalnego na Morzu Egej­
skim, który doprowadził do kry­
zysu w stosunkach grecko — tu­
reckich.

Aresztowanie komunisty
W poniedziałek, w Bilbao, zo­

stał aresztowany przywódca bas­
kijskiej partii komunistycznej, Ra 
mon Ormazabal, w kilka dni po 
zwolnieniu go z więzienia na mo 
cy amnestii.

Bankructwo dużej firmy w RFN
W RFN bankructwo ogłosili 

trzecie z kolei największe przed- 

ciowych lekarzy polonijnych z krajem ich przodków.Pierwszego dnia obrad przy pomniamy został na sesji ple narnej wkład Polaków do roz woju nauk biomedycznych. Dwom uczestnikom zjazdu: prof. Janowi Oszackiemu, wy, bitnemu chirurgowi, b. rekto rowi krakowskiej Akademii Medycznej i dr. Aleksandrowi Rytlowi, wieloletniemu dzia­łaczowi Związku Lekarzy Pol skich w USA — senat Akade mii Medycznej w Warszawie nadał na uroczystym posiedzę niu godność doktorów honoris causa. (PAP)
Wystawa w Delhi

Współpraca krajów 
socjalistycznych 

z rozwijającymi sięPrezydent Indii —- Fakhrud din Ali Ahmed otworzył w po niedziałek w Delhi wystawę fo tograficzną poświęconą współ pracy krajów socjalistycznych z państwami niezaangażowany mi. W wystawie uczestniczą: Polska, ZSRR, Bułgaria, Cze­chosłowacja, Kuba, NRD, Mon golia, Węgry i Wietnam. Foto­gramy pokazują niektóre z oko ło 3000 obiektów przemysło­wych i innych zbudowanych lub właśnie wznoszonych przy1 pomocy krajów socjalistycz- ńych w państwach rozwijają­cych się, a także ilustrują współpracę na polu nauki, o- światy i kultury. Specjalną część wystawy poświęcono Wietnamowi. Pokazano jego zwycięską walkę wyzwoleńczą i pomoc krajów socjalistycz­nych. (PAP)
siębiorstwo handlu detalicznego, 
hamburska firma „Mehr Wert”. 
Bankructwo tego wielkiego towa­
rzystwa akcyjnego wywołało nie­
pokój w mniejszych przedsiębior- 
stwacłj. Jak donosi poniedziałko­
wa prasa RFN, firma „Mehr 
Wert” miała przeszło 3 000 dostaw 
ców, którym obecnie grozi plajta.

Grad jak gołębie jaja
Wyjątkowo wielki grad spad! w 

poniedziałek we francuskim depar

tamencie Rhone. W ciągu 15 mi­
nut grad wielkości gołębiego ja­
ja zniszczył plantacje winorośli 
oraz postrącał liście z drzew, po­
wybijał szyby w oknach wielu do 
mów; wystąpiły też uszkodzenia 
w łączności telefonicznej.

Pociąg wykoleił się na moście
Na Filipinach, co najmniej 7 

osób poniosło śmierć, a 31 zosta­
ło rannych w wyniku wykoleje­
nia się pociągu na moście rzecz 
nym około 240 km na południowy 
wschód od Manili. Przypuszcza 
się, że liczba śmiertelnych ofiar

Nadal są kłopoty z opróż­nieniem zablokowanych rzepa kiem magazynów PZZ i GS. Brak wagonów utrudnia ter­minową wysyłkę rzepaku do innych województw-, które dys ponują jeszcze mocą przerobo wą w suszarniach. Z tych po wodów przed punktami sku­pu wydłużają się kolejki do­stawców, którzy muszą nie­raz po kilkanaście godzin wy czekiwać na przyjęcie rzepa­ku i zbóż. Szczególnie duże kłopoty mają z tym wojewódz twa poznańskie i pilskie, w których skupiono w tym roku nadspodziewanie duże ilości rzepaku zebranego ze wzglę­du na pogodę w spóźnionym terminie.A oto wiadomości z po­szczególnych województw.
Kaliskie: żniwa dobiegają, końca, skoszono 85 proc, po­wierzchni zbóż, trwają desta- wy ziarna do magazynów PZZ i GS. Na uprzątniętych ze zbóż polach w większości dokonano podorywek, zasiano także 31 200 ha poplonów.(par)
Konińskie: kilka gmin zakoń czyło koszenie żyta, pozostało jeszcze na ten tydzień około 1000 ha. Pszenica ozima jest skoszona w 60 proc., jara w 20 proc., jęczmień jary w 55 proć., owies w 50 proc., mie­szanki zbożowe w 70 proc. Po plonami obsiano 60 proceńt przewidzianej powierzchni.(woj).
Leszczyńskie: skoszono 70 proc, zbóż, z czego zebrano z pól 40 proc. Podorywki minę­ły półmetek, przekroczono znacznie plan zasiewu poplo­nów ścierniskowych. Upraw­nić przebiegają orki pod rze­pak, zwłaszcza w RSP Dę­biec Nowy i Stadninie Koni w Racocie, (tt)
Pilskie: kosi się nadal, zwła

jest większa, ponieważ wielu pa­
sażerów wyskoczyło z zawieszo­
nych na moście wagonów do rze 
ki.

Tajemnicza epidemia
W wyniku tajemniczej epidemii, 

w niedzielę zmarły w Filadelfii 
dwie dalsze osoby. Tym samym 
liczba jej śmiertelnych ofiar pod 
niosła się nieoficjalnie do 27 osób; 
127 chorych przebywa w szpita­
lach. Lekarze obawiają się, że cho 
roba będzie się nadal rozprze­
strzeniać, ponieważ, jak dotąd 
nie udało się ustalić jej przyczyn.

Ofiary tajfunu
Tajfun „Billie”, który przeszedł 

w niedzielę nad wodami przy­
brzeżnymi wzdłuż Wysp Japoń­
skich z szybkością 180 km/godz., 
spowodował śmierć 41 osób, w tym 
17 dzieci. 16 osób uważa się za za­
ginione.

Katastrofa samolotu
W prowincji Kadyks, w połud­

niowej Hiszpanii, rozbił się w 
górach samolot transportowy ty­
pu „DC-4”, należący do hiszpań­
skiego lotnictwa wojskowego. Bi 
lans ofiar katastrofy: 11 osób za­
bitych i 21 rannych. Wszczęto do 
chodzenie w sprawie przyczyn ka 
tastrofy. 

szcza na północy, rzepak. Po­zostało jeszcze około 8 proc, powierzchni nieskoszonej. Żni wowano na 58 proc, plantacji zbóż, w tym żyta na 80 proc. Trwa zwózka zbóż, w ponie­działek pracowało na polach więcej kombajnów. Uprząta się słomę i dokonuje podory­wek (już 14 600 ha). Trwają nadal dostawy rze^ku, choć plan wojewódzki jest zrealizo wany w 119 proc.
Poznańskie: dostawy zbóż rozpoczęły się na dobre, bo­wiem zboża skoszono na obsza rze 47 proc., z czego żyto w 60 proc., pszenicę jarą w 26 proc., jęczmień jary w 55 proc., owies w 41 proc. Pod­orywki zostały wykonane na obszarze 52 000 ha. a siew po­plonów na 30 000 ha. Najbar­dziej w siewach poplonów za­awansowane są rolnicze spół­dzielnie produkcyjne. Popra­wiają się wydajności siana z drugiego pokosu traw, (emp)

Zmierzone także w Krakowie
Kolejne trzęsienie 
ziemi w ChinachJapońska służba sejsmolo­giczna podała, że epicentrum trzęsienia ziemi, które było wy raźnie odczuwalne wczoraj ra no w Pekinie, znajdowało się w północnych Chinach, przy­puszczalnie w rejonie Tang- szan, 160 km na wschód od sto licy ChRL. Trwało ono kilka minut. Japońskie obserwato­rium określiło siłę wstrząsu na 7,4 stopni w skali Richtera.

☆
Obserwatorium stacji sejsmolo­

gicznej Zakładu Geofizyki PAN na 
Wawelu zarejestrowało na swoich 
urządzeniach — trzęsienie ziemi w 
Chinach. Nastąpiło ono według na 
szego czasu — 8 bm. o godz. 23.41, 
tzn. wczoraj rankiem według cza­
su miejscowego. Siła wstrząsu (za 
notowana w Krakowie po bez ma 
ła 11 minutach) wynosiła 5,7 w ska 
li Richtera, co sejsmolodzy zalicza 
ją do trzęsień „średnio-silnych”. 
Centrum tych drgań sejsmicznych 
zna;dowało się w odległości około 
7 400 km od Krakowa. (PAP)

W Szopienicach

śmigłowiec 
pomógł budowlanym W Hucie Metali Nieżelaz­nych „Szopienice”, w nowo bu dowanym zakładzie przetwór­stwa miedzi, przeprowadzona została wczoraj śmiała i trud­na operacja techniczna. Ekipa specjalistów z bazy śmigłow­ców „Instal-Nasielsk” przy uży ciu śmigłowych Mi-6 A zmon­towała wewnątrz olbrzymiej hali produkcyjnej elementy dwóch stalowych kominów, ważące po około 5 ton każdy.’ Cała operacja przeprowa­dzona została w ciągu kilku go dżin, podczas gdy przy trady­cyjnych metodach montaż ta­kich kominów trwałby około miesiąca. Budowniczowie za­kładu przetwórstwa miedzi w Szopienicach będą mogli dzię­ki temu przyspieszyć przekaza nie do eksploatacji tej ważnej dla gospodarki inwestycji na­szej „kolorowej” metalurgii.



Zapobiec wyścigowi zbrojeń „Neues Deutschland“ IV Światowy Kongres Socjologów w Toruniu

Genewskie negocjacje nad
propozycją Związku Radzieckiego

9 bm. w genewskim Pałacu Narodów podjęła pracę gru­
pa ekspertów rządowych, powołana przez Komitet Roz­
brojeniowy 30 państw dla zbadania technicznych aspektów 
propozycji ZSRR w sprawie zakazu badań i produkcji no-
wych rodzajów i systemówGrupa ekspertów desygno­wanych przez państwa dyspo nujące wysokim potencjałemtechnologicznym, wnież przez Polskę,szczególności zbadać rozszerzenia strefy

tym rówma wsprawę rozbroje-nia na nowe, nie objęte jesz­cze negocjacjami, dziedziny.Zgłoszona przez ZSRR w roku ubiegłym na forum ONZ doniosła propozycja, zawarcia międzynarodowego układu w sprawie zakazu badań i pro­dukcji nowych rodzajów i sy­stemów broni masowej zagła­dy, została ponownie podjęta przez sekretarza generalnego KC KPZR — Leonida Breżnie wa na- XXV Zjeździe KPZR oraz na Konferencji Partii Komunistycznych i Robotni­czych w Berlinie.Wywołała ona szerokie za­interesowanie międzynarodo­we i była już przedmiotem wstępnych prac genewskiego komitetu rozbrojeniowego na jego sesjach ubiegłorocznej i wiosennej w roku bieżącym. Została też oceniona przez de legatów wielu państw jako jedna z najbardziej daleko­wzrocznych i doniosłych ini­cjatyw, mających' na celu powstrzymanie technologicz­nego wyścigu zbrojeń.Podkreśla się w szczególno­ści, że propozycja radziecka zakłada podjęcie istotnego kro ku w celu powstrzymania i za pobieżenia technologicznemu wyścigowi zbrojeń w momen­cie, kiedy posunięcia takiego nie utrudniają — jak np. w przypadku broni jądrowej lub chemicznej — wprowadzo ne już w skład uzbrojenia wojsk rodzaje i systemy bro­ni. Stąd też delegaci wielu państw występują na forum

broni masowej zagłady.trwalenia bezpieczeństwa i pokoju światowego.Na inauguracyjnym posie­dzeniu komitetu rozbrojenio­wego z grupą ekspertów rzą­dowych wystąpił ekspert pol­ski, dyrektor Instytutu Pod­stawowych Problemów Tech­niki PAN, prof. Ignacy Ma­łecki, który, udzielając pełne­go poparcia propozycji radzie ckiej, przedstawił obszerne naukowe uzasadnienie pilnej konieczności zawarcia tego do niosłego porozumienia między narodowego. •W licznych wystąpieniach wskazuje się na ogólnie sprzy jający postępom rozbrojenia rozwój sytuacji międzynaro-dowej, wynikającyhistorycznych aktu końcowego m. in. zpostanowień KonferencjiBezpieczeństwa i Współpracy w Europie.Udzielając poparcia inicjaty wie ZSRR, wielu mówców na wiązuje jednocześnie do sfor­mułowanej na forum XXV Zjazdu KPZR przez sekreta­rza generalnego KC KPZR Leonida Breżniewa koncepcji zawarcia ogólnoświatowego układu o niestosowaniu prze­mocy w stosunkach międzyna rodowych oraz powstrzyma­nia się przez państwa od uży­cia wszelkich rodzajów broni.

o prowokacji
na granicy NRD — RFNNawiązując do incydentu z 5 sierpnia br. w pobliżu przej ścia granicznego między NRD a RFN — Hirschberg, w cza­sie którego został śmiertelnie postrzelony obywatel włoski, Benito Corghi, dziennik „Neues Deutschland” w arty­kule redakcyjnym z 9 bm. pi­sze, że ten tragiczny splot okoliczności jest obecnie wy­korzystywany do prób uspra­wiedliwienia przez RFN nie­ustannych prowokacji na gra nicy państwowej między NRD a RFN i odwrócenia uwa gi od ich przyczyn i spraw­ców.Dziennik donosi, że w ostat­nim czasie wzrosła liczba pro wokacji na granicy NRD z RFN, które określa jako po­ważne naruszenie dokumentu końcowego KBWE. Politycy bońscy udzielają aprobaty wszystkim tym, którzy po­przez prowokacyjne działanie na granicy państwowej NRD dążą do zepchnięcia Republiki Federalnej z drogi odpręże­nia i normalizacji stosunków z Niemiecką Republiką Demokratyczną pisze „NeuesDeutschland”. Ci, którzy pro­pagują nieustannie rewizjoni­styczną tezę, jakoby z punktu widzenia prawa międzynarodo wego, granica między NRD a RFN nie była granicą państwo wą, lecz granicą „wewnątrz- niemiecką” taką samą, jakie istnieją między krajami RFN, zachęcają do prowokacji gra nicznych, stawiają pod zna­kiem zapytania dalszy prze­bieg procesu odprężenia.

Rosną dostawy
owocow

komitetu rozbrojeniowego zajak najszybszym sfinalizowa­niem tego układu, który miał by doniosłe znaczenie dla u-
Kara dożywocia 

za zbrodnie wojenna W poniedziałek sąd w sto-licy NRD Herberta skazał 61-letniego

Nie można jeszcze mówić o pełnej obfitości na owocowym rynku, ale z każdym dniem sy tuacja zmienia się na lepsze. Mamy już jabłka wcześniej­szych odmian. Rozpoczyna się właśnie okres dużych dostaw popularnych papierówek, a w sprzedaży znajdują się także smaczne, upowszechniane w uprawie jabłka odmiany Clo- se i są pierwsze śliwki — wiel koowocowe renklody. Zwięk­sza się również skup gruszek lipcówek.W końcu tygodnia spodzie­wane są dostawy śliwek „ulefunkcjonariuszaDrabanta, byłego hitlerow- na’ ’ słodkich, soczystych,skiej służby bezpieczeństwa, na karę dożywotniego wię­zienia za zamordowanie pod-
mile widzianych na rynku i po szukiwanych przez przetwór­stwo. Wszystkich ucieszy więc niewątpliwy fakt, że śliwki wczas II wojny światowej conajmniej 4 400 obywateli ra­dzieckich. (PAP)

O Podczas próby uruchamiania
motocykla na ul. Dzierżyńskiego 
w Poznaniu Jan P. .nie 
wskoczyć na siodełko, na
czego upadł na jezdnię ,i 
złamania nóg.

zdążył 
skutek 
doznał

© Tragiczny 
się wczoraj a 
leszczyńskim.

wypadek zdarzył
v Spławiu w woj. 
Podczas przewoże-

nia zboża z pola, obsunięcie się 
snopków spowodowało, że jadący 
na wozie Józef K. spadł wraz z ni­
mi między konie. Te spłoszyły się, 
na skutek czego Józef K. zginął 
przejechany przez wóz.

© Na prostym odcinku drogi w 
Kłodawie zderzyli się dwaj moto-
cykliści. Roman W., 
obrażenia, przebywa 
Kole.

który odniósł 
w szpitalu w

* W Kiączynie w woj. poznań-
skim przewrócił
odcinku drogi motocykl.

na prost vm
Pasażer

Marek W. odniósł obrażania i nrze 
wieziony zns+ai do szpitala w Sza­
motułach. (b)

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane, tylko na południowym za­
chodzie przejściowo duże z prze­
lotnymi opadami lub burzami. Ra­
no lokalne mgłv. Temperatura
maksymalna od 20 do 25 stooni. 
Wiatry słabe i umiarkowane (3—7 
m/sek.) zmienne z przewagą pół­
nocnych.

Psychoza strachu 
w paryskim metrze’W ubiegłą niedzielę, wczes­nym rankiem, doszło do tra­gicznego incydentu na stacji metra paryskiego, Trocadero, położonej w samym centrum miasta. Jak zeznali świadko­wie, jeden z uzbrojonych cy­wilnych agentów strzegących bezpieczeństwa i porządku w metrze, 38-letni Claude Man­digou, zatrzymał dwóch pasa­żerów, aby sprawdzić czy ma­ją ważne bilety. Wybuchła kłótnia i zdenerwowany kon­troler wyciągnął z kieszeni re wolwer. Współpasażerowie, nie wiedząc, że Mandigou jest a- gentem metra, wezwali dwóch policjantów. Na ich widok Man digou, z niewyjaśnionych przy czyn, otworzył ogień, zabija­jąc 26-letniego Dominiąue La rosę. Drugi policjant śmiertel nie ugodził Mandigou.Incydent ten nie byłby mo­że wart odnotowania, gdyby nie fakt, iż odzwierciedla on psychozę strachu, jaka panuje w metrze paryskim. Tylko w ciągu ostatnich 12 miesięcy po pełniono w wagonach metra oraz w autobusach ponad 1200 różnego rodzaju przestępstw. I

8 warzywtym roku dobrze obrodziły; urodzaj oceniany jest na pozio mie 1974 r., który należał do udanych pod tym względem.Nadal nadchodzą importowa ne owoce, uzupełniające wy­bór na rynku. Po greckich brzo skwiniach, których dostawy kończą się, zaczynają pokazy­wać się w sklepach i na stra­ganach brzoskwinie z Bułgarii. Z Węgier dostarczane są ar­buzy. Stopniowo ilość ich bę­dzie wzrastać, gdyż wchodzi­my właśnie w okres głównych dostaw arbuzów od naszych południowych kontrahentów.Jeśli chodzi o pomidory, to wydajniejszy wzrost skupu spodziewany jest na przełomie tego i przyszłego tygodnia. Stan upraw pomidorów ocenia ny jest jako niezły, a zatem i dostawy ich — choć opóźnio­ne — powinny zaspokoić zapo trzebowanie rynku i prze­twórstwa. Pozostałych wa­rzyw — cebuli, marchwi, bu­raków itp. jest pod dostat­kiem. Gorzej przedstawia się zaopatrzenie w kapustę.PAP

W spór złóż

„G Ł O S 
Adres

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Piotr Borowicz.
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Tworzy się nowa jakość życia wsi
Wywiad z prof. dr. B. Gałęskim |

W dniach od 9 do 13 sierpnia obraduje w Toruniu IV 
Światowy Kongres Socjologii Wsi. O problematyce tego wiel 
kiego zgromadzenia uczonych z całego świata rozmawiamy 
z przewodniczącym polskiego Komitetu Organizacyjnego 
Kongresu — prof. dr. Bogusławem Gałęskim.

— Panie profesorze, współczes­
na wieś radziecka, amerykańska, 
indyjska, latynoamerykańska czy 
afrykańska — to przecież różne 
światy. Inne są tam struktury 
własnościowe, społeczne, formy 
gospodarowania i powiązania z 
resztą mieszkańców danego kraju. 
Czy więc nie obawia się pan, że
na toruńskim spotkaniu trudno ciego Świata, 
będzie znaleźć wspólny język i
wspólne problemy interesujące 
wszystkich uczestników Kongre­
su?— Nie ma takich obaw. To fakt, iż do Torunia przybyli so cjologowie z aż 70 krajów, że reprezentują oni różne meto­dologie i zainteresowania ba­dawcze, że w 21 sekcjach Kon gresu' omawiana będzie bardzo rozległa tematyka. Wszystkich przybyłych łączy jednak ogrom na waga zagadnień, które będą

5
Nowe rozruchy 

w Irtandii Północnej Przypadająca 9 sierpnia br. rocznica wprowadzenia wIrlandii Północnej tzw. usta­wodawstwa wyjątkowego, na mocy którego można inter­nować bez wyroku sądowego obywateli podejrzanych o przy należność do IRA, była bez­pośrednim powodem nowej fali rozruchów w tej prowin­cji.W niedzielę w katolickie] dzielnicy Belfastu, odbyła się demonstracja na znak prote­stu przeciwko wspomnianemu ustawodawstwu, jak również obowiązującemu od marca br. rozporządzeniu pozbawiające­mu aresztowanych działaczy IRA praw więźniów politycz­nych. Doszło do starcia mię­dzy uczestnikami demonstra­cji a interweniującymi żołnie rzami brytyjskimi.
Wiceprzewodnicząca „Skrzydła 

tymczasowych” IRA, Moira 
Drumm, przemawiając na wiecu 
w Belfaście, zapowiedziała dalsze 
nasilenie akcji terrorystycznej ze 
strony bojówek IRA, jeśli odsiadu 
jącym wyroki członkom tej orga 
nizacji nie zostaną przywrócone 
prawa więźniów politycznych. Bry 
tyjski minister d/s Irlandii Pół­
nocnej, Meryln Rees kategorycz­
nie odrzucił jednak tego rodzaju 
żądania.W nocy z niedzieli na po­niedziałek licząca około 30 osób grupa młodych mężczyzn obrzuciła kamieniami willę po lityka katolickiego, przywód­cy Irlandzkiej Socjaldemokra­tycznej Partii Pracy i posła do parlamentu brytyjskiego, Gerry Fitta, który od dawna deklarował się jako przeciw­nik terrorystycznych metod walki stosowanych przez IRA.

Zaostrzenie sporu
grecko-tureckiegoniedzielę grecko-turecki o prawa do eksploatacji ropy naftowej na MorzuEgejskim uległ dalszemu za­ostrzeniu. W związku z konty­nuacją poszukiwań ropy na tym morzu przez turecki sta­tek oceanograficzny „Sismik” Grecja postawiła jednostki ma rynarki wojennej i lotnictwa w stan pogotowia. Wszystkim oficerom wstrzymano prze­pustki. W niedzielę zebrał się rząd premiera Karamanlisa, aby omówić sytuację w związ ku z odrzuceniem przez Anka­rę protestu Aten przeciwko „pogwałceniu greckiego szel­fu kontynentalnego” przez tu­recki statek oceanograficzny. Rząd turecki oświadczył, że

protest Grecji jest pozbawiony wszelkich podstaw i że poszu­kiwania ropy będą kontynuo­wane.W poniedziałek, po posiedzę niu rządu greckiego w Ate­nach, zakomunikowano, że Grecja zwróci się do Rady Bezpieczeństwa o rozpatrze­nie w trybie pilnym sprawy sporu grecko-tureckiego, który stwarza zagrożenie dla poko­ju w tym rejonie. Ponadto rząd grecki postanowił zwró­cić się do Międzynarodowego Trybunału w Hadze, o wyda­nie orzeczenia odnośnie as­pektów prawnych eksploata­cji szelfu kontynentalnego na Morzu Egejskim. (PAP)
WIELKOPOLSKI

redakcji: Poznań, ul. Grun-

przedmiotem referatów i dy­skusji. Nie zapominajmy, że nasza planeta, mimo postępów urbanizacji i industrializacji jest jeszcze i na długo pozo­stanie — mówiąc globalnie — „wielką wsią”. Dotyczy to przede wszystkim krajów Trze
— Czy więc na sprawach tych 

właśnie krajów skupi się przede 
wszystkim uwaga uczestników 
Kongresu?— Niewątpliwie, choć można poważnie myśleć wiązywaniu problemów łeczności wiejskich w krajach bez wnikliwego

: nie o roz spo- tych rozpatrzenia złych i dobrych do­świadczeń innych krajów o wyższym stopniu rozwoju. Sku teczne działanie i mądre kształ towanie przyszłego rozwoju wsi i produkcji rolnej na ca­łym świecie nie może się obejść bez głębokiej analizy zmian, jakie już nastąpiły, sta nu obecnego i wizji przyszło­ści.Temu właśnie zasadniczemu celowi podporządkowana jest wiodąca tematyka Kongresu, który odbywać się będzie pod hasłem „Kompleksowy rozwój zasobów ludzkich i natural­nych: wkład socjologii wsi”.
— Czy można to hasło rozszy­

frować? Co się za tym sformuło­
waniem kryje?— Dalszy rozwój wsi i przy szłe jej przemiany uwarunko­wane są wieloma czynnikami, zróżnicowanymi zresztą ogrom nie zależnie od kontynentu, kraju, jego struktury społecz­nej, ustroju politycznego osiągniętego stopnia rozwoju ekonomicznego, sytuacji demo graficznej, tradycji, a nawet wierzeń religijnych. Wśród

tych czynników oczywiście klu czową rolę odgrywa ustrój społeczno-polityczny, ale i in­nych nie można lekceważyć.
— Jaka będzie pana zdaniem — 

przyszłość społeczności wiejskich 
w takich krajach, jak nasz?— Jedna z sekcji, która o- bradować będzie w Toruniu pod przewodnictwem prof. Mendrasa z Francji zajmie się tym właśnie kompleksem za­gadnień. Chciałbym przypom­nieć, że w ostatnich latach w 16 krajach Europy prowadzo­no badania porównawcze, któ re stanowić będą m. in. podsta wę obrad nad przyszłością spo łeczności wiejskich w krajach uprzemysłowionych.Należałem wraz z prof. Men drasem do inicjatorów i kie­rowników tych badań. Polskie doświadczenia mogą tu być szczególnie interesujące dla za granicznych kolegów. Objęli­śmy bowiem badaniami cztery typy wsi, a więc wsie pozosta jące pod silnym wpływem prze mysłu, wsie rozwijające szcze golnie intensywnie produkcję rolną, wsie rozwijające się pod wpływem turystyki oraz wsie podupadłe.

— Czego należy oczekiwać od o- 
brad Kongresu?— Sądzę, że wyniki Kongre su pozwolą nie tylko uświado­mić sobie w jakim kierunku powinny rozwijać się dalsze badania socjologii wsi i dyscy plin pokrewnych, ale dostarczą również wiele cennego mate­riału do przemyśleń zarówno dla naukowców, jak i — co mo że ważniejsze — dla rządowe­go i społecznego planowania strategii rozwoju wsi współ­czesnej. Chodzi przecież o to, aby planowanie to uwzględni­ło dobrze pojęte interesy eko­nomiczne, a zarazem dążyło do stworzenia nowej jakości życia wsi, aby praca rolnika dawa­ła mu nie tylko środki utrzy­mania, ale i osobistą satysfak­cję. (PAI)

Cukier jest -Od pewnego czasu jesteśmy świadkami nienormalnego zja­wiska. Dzień w dzień, zwłasz­cza wcześnie rano i po połud­niu, przed sklepami spożyw­czymi ustawiają się długie ko­lejki po cukier. Wszyscy stoją po ten sam artykuł, ale nieste­ty, nie wszystkich nazwać moż­na tak samo, tzn. normalnymi klientami. Są bowiem wśród nich tacy, którym rzeczywiście cukru zabrakło i którzy po­trzebują dla zaspokojenia bie­żących, niezbędnych potrzeb 1 kg — 2 kg. Ale obok nich sto­ją w kolejce i tacy, którzy by­li w niej już wczoraj, przed­wczoraj, którzy prawdopodob­nie przyjdą jeszcze kilka razy dziś lub jutro po następny ki­logram, by w sumie kupić 10, 15, a może i 20 kg cukru. Na pewno wśród tych ostatnich nie wszyscy są spekulantami. Po prostu opanowała ich psy­choza robienia zapasów. Za­pasów kosztem innych, kosz­tem tych, którzy — nie mają czasu wystawać w kolejkach — często muszą rezygnować z koniecznego zakupu.Powstaje pytanie: czy to nienormalne zjawisko jest wy­nikiem zmniejszonych dostaw cukru z magazynów? Z całą stanowczością trzeba odpowie­dzieć — nie. Otóż o ile w ciągu 7 pierwszych miesięcy ub. ro­ku dostarczono do sklepów 603 OuO ton cukru, to w tym samym czasie br. 636 000 ton. W czerwcu i lipcu ub. roku sklepy otrzymały z magazy­nów 225 000 ton tego artykułu, a w tych samych dwóch mie­siącach br. 240 000 ton.Jeśli jednak wytworzyła się sytuacja trudna i irytująca, to zawdzięczamy ją tylko i wy­łącznie tym, którzy cukier wy-

cukru brak?kupują w nadmiarze. Jaka jest o tym opinia pracowników handlu? Oto wypowiedzi nie­których kierowników i sprze­dawców sklepów spożywczych:
Helena Bazan, kierowniczka 

sklepu nr 27 w Warszawie: — Poprzednio, jeśli w jednym tygodniu otrzymywałam 1 to­nę cukru, to sporo zostawało mi jeszcze na następny ty­dzień. Teraz dostaję tygodnio­wo prawie'2 razy więcej cukru — i momentalnie się rozchodzi. Wiele osób odchodzi bez towa­ru. Nie byłoby tego, gdyby niektórzy nie wychodzili po cukier kilka razy dziennie. Ciągle widzę te same twarze.
Aleksandra Koń — p. o. kier, 

sklepu nr 38 w Rzeszowie. — Podczas gdy poprzednio to­na cukru starczała nam na ty­dzień, albo i dłużej, a klienci czasami kupowali 25 dkg, to teraz taka ilość poszłaby w ciągu 20 minut. Nic dziwnego — jest wielu takich, którzy po kilka razy potrafią wcisnąć się do jednej kolejki, potrafią się awanturować zarówno z klien­tem, jak i z ekspedientkami. Można też zaobserwować bar­dzo często wypadki „wypoży­czania” sobie małych dzieci, których trzymanie na ręku uprawnia do zakupu poza ko­lejką...
Zofia Budzek — zastępca 

kierownika „Delikatesów” nr 
455 w Szczecinie: — O godzi­nie 16 rozpoczynamy sprzedaż cukru. Otrzymaliśmy go 1 600 kg — do sprzedaży na trzy dnu Poprzednio starczało nam to w pełni, a nawet zostawały pewne ilości cukru. Teraz przy każdej sprzedaży widzimy twarze tych samych osób... U- ważam, że wykupywaczy cu­kru powinno się bezwzględnie karać. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZiELNI WYDAWNICZEJ

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. & Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczein;'), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

PRASA — KSIĄŻKA — RUCH’
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). E Indeks 
nr 35029.
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Budownictwo jednorodzinne

Pełniej wykorzystać 
dogodniejsze warunkiaglomeracjach miej- yy skich coraz więcej lu­dzi odczuwa potrzebę izolacji od ulicznego zgiełku. Marzy im się codzienny kon­takt z przyrodą, a nie tylko sporadyczny. Ziszczeniem tych pragnień jest posiadanie dom ku z ogródkiem. Dla wielu własne cztery kąty, okolone choćby najmniejszym skraw­kiem ziemi, są synonimem spokoju i szczęścia.Od kilku lat, a wiąże się to z podniesieniem przez władze centralne rangi budownictwa jednorodzinnego, nabrało ono rozmachu. W miastach, głów­nie na ich obrzeżach, domki powstają, jak grzyby po desz czu. Dążeń do budowy włas­nych „czterech ścian” nie są w stanie zahamować rozmaite przeszkody, które wciąż jesz­cze towarzyszą temu budow­nictwu. Wprawdzie ostatnio w zdecydowanej większości miast Wielkopolski nie brak terenów pod niskie budowni­ctwo, jednak sama działka (najczęściej na obszarach nie­uzbrojonych) problemu nie rozwiązuje. Wszak oprócz miejsca potrzebne są jeszcze — projekt, materiały budowla ńe oraz wykonawca.

/ VDo niedawna z projektami bywało różnie, najczęściej źle. Dlatego to, co już wybudowa no, nie zawsze można uznać za doskonałość architektonicz ną. Powstało dużo potwor­ków, które szpecą miejskie krajobrazy. W przeszłości bo­wiem ograniczone były możli­wości wyboru takiego projek­tu, który w pełni zadowalał­by użytkownika, a równocześ nie postawiony na jego pod­stawie domek — doskonale harmonizował z miejską zabu dową. Brano więc co było „pod ręką”, byle szybciej do­trzeć do upragnionego celu. Z czasem sytuacja ulegała pewnej poprawie. W katalo­gach projektów dla budowni­ctwa jednorodzinnego zaczęły pojawiać się coraz wartościow sze propozycje, a ostatnio za­powiedziano nowy katalog, akceptowany przez centralne władze spółdzielczości mieszka niowcj. Na początek ukaże się 20 projektów, które uzna­no za warte spopularyzowa­nia. To już nie byle jakie o- siągnięcie, tym bardziej, że awizowane są dalsze projek­ty.Budowa „na żywioł”, jaka ongiś cechowała budownictwo jednorodzinne, dokonała tak­że spustoszeń na wiełu miej­skich terenach. Większość ko­lonii domków powstała bo­wiem bez uwzględnienia pla­nu kompleksowego zagospoda rowania danego obszaru. Brak ogólnej koncepcji dopro wadził do chaotycznej zabu­dowy wielu terenów już bez możliwości naprawienia tych błędów. Na szczęście od dość dawna władze urbanistyczno- architektoniczne skutecznie bronią przed stawianiem by­le gdzie i byle jak. Coraz czę ściej zwraca się też uwagę na należyte wkomponowanie osie dli domków jednorodzinnych w organizm miejski.Sprawy te usankcjonowała ostatecznie czerwcowa uchwa ła Rady Ministrów dotycząca rozwoju budownictwa jedno­rodzinnego w latach 1976 — 1980. Precyzuje ona jedno­znacznie także konieczność u- względniania w ogólnych, pla nach przestrzennego rozwoju miast — niskiej zabudowy. Niezmiernie to ważny element w całokształcie dalszej rozbu dowy miejskich aglomeracji, zważywszy, że każdego roku wzrasta nie tylko liczba budo wanych domów wielorodzin­nych (przede wszystkim osie­dli), lecz także jednorodzin­nych. Koniecznością więc sta­ło się zahamowanie bezplano- wego rozwoju niskiego budów nictwa.Dotychczas w budownictwie jednorodzinnym przewagę ma indywidualne nad spółdziel­czym. Wciąż jeszcze spół­dzielnie mieszkaniowe — in­westorzy osiedli i domów 

wielorodzinnych. — niską za­budowę traktują jak „piąte koło u wozu”. Tylko w nie­licznych miastach Wielkopol­ski forma spółdzielczego bu­downictwa jednorodzinnego ma swoje tradycje. W Pozna­niu w takim systemie powsta ło już kilka osiedli. Aktualnie w rozbudowie znajduje się na Ławicy jedno z największych osiedli, którego inwestorem jest Spółdzielcze Zrzeszenie Budowy Domów Jednorodzin nych „Ławica”.W krajowym programie bu­downictwa mieszkaniowego na lata 1976 — 1980 zabudo­wa jednorodzinna ma odegrać niemałą rolę. W tej formie budowy kryją się też naj­większe rezerwy i możliwości zwiększenia w ogóle liczby mieszkań. W obecnym pięcio leciu zakłada się, że budow­nictwo jednorodzinne, w po­równaniu z latami 1971 —1975 wzrośnie o około 35 procent (w przybliżeniu o 100 000 mieszkań). Nadanie właściwej rangi temu budow­nictwu powinno jednak spo­wodować nie tylko jego roz­wój, lecz także skrócenie dro­gi od założeń do realizacji.Dla usprawnienia budowy domków liczy się też na więk sze zainteresowanie tym bu­downictwem spółdzielczości mieszkaniowej. W porówna­niu z indywidualnym — spół dzielcze znajduje się przecież w korzystniejszej sytuacji, zwłaszcza w tych spółdziel­niach mieszkaniowych, które posiadają własne zakłady bu- dowlano-remontowe. Niebaga­telną też w tym przypadku sprawą jest to, że wszelkie trudy związane z wykupem terenów, zgromadzeniem ma­teriałów budowlanych, zapew­nieniem wykonawstwa przej­muje ha siebie zarząd spół­dzielni.Począwszy od tego roku spółdzielnie mieszkaniowe już się nie wymigają od włącze­nia do swoich planów niskie­go budownictwa. Sprawa jest bowiem przesądzona i teraz tylko potrzebna jest inicjaty­wa oraz konsekwentna reali­zacja zadań postawionych przed spółdzielczością. Woje­wódzka Spółdzielnia Mieszka ‘ niowa w Poznaniu, która nie rozpoczyna „od zera”, bowiem

arłym polecenia tury­
stom zabytkiem kultu­
ry jest w wojewódz­

twie konińskim, odbudowany 
przed kilku laty, stożkowy gró 
dek z drugiej potowy X li wie 
ku. Leży nieda'eko Wilczyna 
nad Jeziorem Kownackim, ki] 
kanaście kilometrów od S'up- 

cy.
Przed wiekami był strażnicą, 
zaś u jego podnóża, jak wy­
kazały badania archeologicz­
ne istniała kuźnia. Podobnych 
obiektów odkryto w okolicy 
więcej. Okoliczna ludność od 
lat przypisywała, niesłusznie, 
ich powstanie wojskom na­

poleońskim. 

w jej dorobku nie brak spół­dzielczych kolonii domków jednorodzinnych, w obecnym 5-leciu znacznie powiększy za kres działalności w tej dzie­dzinie. Podległe jej spółdziel­nie w województwie poznań­skim, a także Zakład Budow- lano-Remontowy w Poznaniu — w latach 1976 — 1980 ma­ją wybudować trzykrotnie więcej, niż w poprzednim 5-le­ciu. Zamiast więc 505 dom­ków, które powstały w latach 1971 — 1975, do roku 1980 ma stanąć około 1500. Wszakże nie tylko liczba, lecz i jakość ma decydować o wykonaniu tych zadań.Spółdzielczość mieszkanio­wa województwa poznańskie­go jest dobrze przygotowana do budowy domków jednoro­dzinnych także pod względem ich wartości architektonicz­nych. Autorami wielu osiedli, oryginalnych w formie i kształcie, są projektanci z po znańskiego „Inwestprojektu”. Pierwsze, jeszcze w tym roku do budowy osiedli domków przystąpią spółdzielnie w Sre mie i we Wrześni. W Pozna­niu pod to budownictwo wy­znaczono już także sporo tere nów, m. in. w Piątkowie, w pobliżu wznoszonego osiedla im. M. Kopernika oraz w Smochowicach.Prezes Wojewódzkiej Spół­dzielni Mieszkaniowej w Po­znaniu — Tadeusz Skubiszyń ski, zdaje sobie sprawę, że dla pełnej realizacji zwiększo nych zadań trzeba będzie tra dycyjne metody budowania domków zastąpić bardziej no woczesnymi, sprawniejszymi. Już teraz też Zakład Budow- lano-Remontowy WSM w Po znaniu przygotowuje się do uruchomienia wytwórni ele­mentów prefabrykowanych. Tylko ten' system gwarantuje wzrost spółdzielczego budow­nictwa jednorodzinnego.Można jeszcze życzyć, aby budującym indywidualnie rów nież w większym niż dotych­czas zakresie udostępnić zdo­bycze postępu technicznego w budownictwie. Jest to bowiem jedyna szansa szybszego bu- dowania, tym samym spełnie­nia wielu . marzeń o posiada­niu własnego domku z ogród­kiem.
ANNA SIEKIERSKA

z XIII wieku

Cbecmo czynna jest w odbu­
dowanych pomieszczeniach 
m. in. izba muzealna ze zna­
lezionymi wykopaliskami. Z 
najwyższej strażnicy można 
oglądać codziennie do godzi 
ny 17 okolicę poprzecinaną 
jeziorami. Nie bez znaczenia 
jest też cisza i mała liczba tu 
rystów. Otoczenie wymąrzone 
dla sobotnio-niedzielnego wy 

poczynku.

Na zdjęciu górnym — widok 
na Jezioro Kownackie, u do­
łu — zrekonstruowany gró­

dek. (woj)

Ofiarność i zaangażowa nie potrzebne są na co dzień, w każdym podejmowanym działaniu. To gwarancja dSbrego jego rezul tatu, a jednocześnie pewności, że robi się coś najlepiej jak się umie. Doping to również do stałego podnoszenia wymagań wobec siebie, by jeszcze lepiej wywiązywać się ze swoich za­dań.Staram się wykorzystywać wszystkie umiejętności i wy­krzesać najwięcej energii dla stałego poprawiania wyników’ roboty. Trzeba chcieć należeć do najlepiej pracujących, mie
Praca szuka człowieka

Aby dzielić, trzeba mnożyć
Ogromny wysiłek inwesty­cyjny pierwszej połowy lat siedemdziesiątych dał — oprócz zasadniczego odno­wienia bazy maszynowej prze­mysłu — realne podstawy do realizacji hasła: zapewnimy pełne zatrudnienie ludziom pra cy* w Polsęe. Prżypomnijmy, że hasło to wysunięto po 1970 roku jako antytezę lansowa­nych przez niektórych ekono­mistów teorii o ograniczonym zatrudnieniu. Wbrew tym ten­dencjom stworzyliśmy nowe stanowiska pracy dla przeszło 1,8 min osób wchodzących w wiek produkcyjny. Dzięki te­mu wysiłkowi — w przeciwień stwie do sytuacji w wielu roz­winiętych krajach kapitalistycz nych — nasze socjalistyczne państwo w sposób poglądowy wykazuje, że obywatel ma za­pewniony byt. Że posiada ży­ciową perspektywę. Że ma moż liwość wykorzystania zdoby­tych kwalifikacji.Tę prawdę należy z naci­skiem przypominać szczególnie dziś na tle różnorodnych trud­ności, napotykanych w proce­sie dynamicznego rozwoju kra­ju. Nie zamykając oczu na do­kuczające nam wszystkim kło­poty, powinniśmy zawsze, w sposób obiektywny do-

Fot — W. Plutowski

Z DOBRYCH NAJLEPSI
Codzienna ofiarnośćrżąc oczywiście siły na zamia ry. To bardzo pomaga, zwła­szcza w takiej pracy jak mo­ja, kiedy niemal codziennie wy konuje się co innego — krót­kie serie wyposażenia wago­nów kolejowych i prototypy nowych rozwiązań jego kon­strukcji^ Bardzo liczą się więc umiejętności. Tym bardziej, iż mała skądinąd Grodziska Fa­bryka Wyposażenia Wagonów kooperuje z takimi potentata­mi, jak HCP czy „Pafawag” o- raz realizuje zamówienia eks­portowe.Wszyscy stawiają wobec> na szej produkcji wysokie wyma­gania. Nie można sobie pozwo lić na jakieś, najmniejsze choć by, niedopracowanie wyrobu, bo jego jakość jest dokładnie badana. Wymagana jest pre­cyzja i rzetelność. Oczywiście, że to już nie te czasy, gdy trze ba było pracować prymitywny mi maszynami w trudnych wa runkach, bo teraz mamv wie­le nowoczesnych, urządzeń, lecz
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strzegąc nasze zdobycze, które stanowią zresztą gwarancję przezwyciężenia dzisiejszych niedostatków.I tu warto zacytować mądrą maksymę wypowiedzianą przez jedną z robotnic podczas kon­sultacyjnych spotkań: ABY MOŻNA DZIELIĆ, TRZEBA NAJPIERW MNOŻYĆ. Oczy­wiście, chodzi o pomnażanie dóbr materialnych, o zwiększa­nie masy towarowej w skle­pach — słowem o jak najbar­dziej wydajną pracę.Pod tym względem obserwu­jemy u nas różne zjawiska: ge­neralnie następuje wzrost pro­dukcji, nadal utrzymuje się du ża dynamika wzrostu wydaj­ności pracy, ale jest także spo­ro przejawów rozluźniania dy­scypliny, zbyt dużej i nieuspra wiedliwionej absencji, lekce­ważenia roboty. Tym zjawi­skom należy wydać zdecydo­waną walkę, utrudniają one bowiem poprawę zaopatrzenia rynku, prowadzą często do marnotrawstwa czasu i surow­ców, przez co godzą w interes każdego z nas.Podejmując tę walkę, warto zastanowić się nad pewnymi u- warunkowaniami negatywnych zjawisk. Na pewno jedną z przyczyn jest łatwość znalezie­nia pracy. Przecież u nas pra­wie nie obserwuje się zjawi­ska jej poszukiwania (z wyjąt­kiem niektórych województw, gdzie zanotowano brak sta­nowisk roboczych dla ko­biet — Ciechanowskie, Koniń­skie, Krośnieńskie, Piotrkow­skie i Rzeszowskie). Przeciw­nie: praca szuka człowieka. By nie być gołosłownym: w czerw­cu było zarejestrowanych w kraju 2700 mężczyzn, ale wol­nych miejsc pracy było dla nich aż 87900. Kobiet było zareje­strowanych 13700, ale czekało na nie 39900 stanowisk robo­czych.Oczywiście, nie wszędzie sy­tuacja jest jednakowa, ale też nikt dzisiaj nie jest „przywią­zany do ziemi”, czy do okreś­lonego środowiska. Ludzie wę­drują, zmieniają miejsce za­mieszkania — często wędrówki te oznaczają nadmierną i szkód liwą fluktuację w zatrudnie­niu. Świadomość szans łatwe­go znalezienia etatu wpły­wa na nonszalancką postawę różnych „niebieskich ptaków” wobec przełożonych, na lekce­ważenie poleceń służbowych, wiąże się z opuszczaniem pra­cy pod byle pretekstem, z nadużywaniem alkoholu itp.Ekonomiczna konieczność i obywatelska moralność naka­zują podejmowanie zdecydo­wanych kroków dla likwidacji tego rodzaju postaw. Kto ma prowadzić walkę z tymi zja­wiskami? — Administracja za­kładów, odpowiedzialna za ich najwyższą sprawność i produk tywność wszyscy przełożeni i kierownicy, a szczególnie mi­strzowie i brygadziści mający bezpośr edni kontakt z pracownikami. Dalej — czyn­niki społeczne, wśród nich og­niwa samorządu robotniczego i aktyw związków zawodo­wych. Szczególną rolę mają 

od rąk obsługującego je bar­dzo dużo zależy.A że moje ręce potrafią spo ro, świadczą uzyskiwane wy­niki, tak pod względem ilości, jak i jakości. Wiedzą w fabry­ce, iż dla mnie nie ma rzeczy nie do zrobienia. Przydają się blisko 25-letnie doświadczenia zawodowe, którymi służę też młodszym kolegom.Mam jeszcze jedną, osobistą satysfakcję. Od lat jestem ho­norowym dawcą krwi. Posia­dam obecnie — oprócz złotej odznaki „Zasłużony honorowy dawca krwi” — miano naj­ofiarniejszego w Poznańskiem, gdyż mam na swym koncie naj więcej — 32 litry — oddanej krwi. Jestem dumny, że mogę w ten sposób ratować zdrowie i życie innym.
Mówił: EDMUND SŁOCIŃSKI 

— ślusarz w Grodziskiej Fabryce 
Wyposażenia Wagonów „Gro- 
w.ag" w Zdroju (woj. poznańskie).

(bop)

jednak organizacje partyjne, które powinny stwarzać kli­mat polityczny potępie­nia dla ludzi łamiących dys­cyplinę, bumelantów, pijaków, partaczy — ale jednocześnie najwyższego uznania dla ludzi pracujących dobrze, ofiarnie i z najwyższym kunsźtem. Kli­mat troski o ich potrzeby pro­dukcyjne i socjalne. Tylko ta­kie bowiem wielostronne działanie sprzyjać będzie lik­widacji zjawisk negatywnych, hamujących rozmach produk­cyjny.Przypomnieć trzeba tu starą prawdę: człowieka wychowuje się różnymi środkami. Kiedy trzeba — i karą, nawet naj­ostrzejszą. Ale jednostronne opieranie się w walce o dys­cyplinę wyłącznie na sankcjach karnych nie przyniesie pożąda­nych rezultatów. Dlatego nie­zbędne jest wykorzystywanie bogatego zestawu metod h u- manizacji pracy, należyte­go kształtowania stosunków międzyludzkich, rzetelnego i sprawiedliwego wynagradza­nia za pracę. Przestrzegania jawności życia w dziedzi­nie awansów, premiowania pra cowników itp. Przede wszyst­kim niezbędna jest szcze­rość w pracy z załogami, uczciwa informacja o zadaniach przedsiębiorstwa, ale też i o trudnościach, niepowodzeniach, o błędach popełnianych w or­ganizowaniu produkcji i kie­rowaniu załogą. Jest to ważny czynnik demokracji zakłado­wej.Kiedy mówimy o pełym za­trudnieniu i. wiążących się z tym problemach, nie możemy zapominać o jeszcze jednym przymiotniku: zatrudnienie po­winno być racjonalne. Jest to warunek przyspiesze­nia produktywności wszystkich naszych zakładów, natomiast w skali poszczególnych przed­siębiorstw podstawowy czyn­nik stabilizacji załóg, zadowo­lenia z pracy, emocjonalnego związku z fabryką, stocznią, ko_ palnią czy hutą. Niestety, pod tym względem występuje w naszej gospodarce sporo ne­gatywów. Przed paru laty Ze­spół Statystyczno-Socjologicz- ny Głównęgo Urzędu Staty­stycznego badał zgodność za­trudnienia ze zdobytymi kwa­lifikacjami robotników po raz pierwszy podejmujących pracę. Spośród absolwentów szkół o kierunku mechanicznym 12,2 proc, pracowało niezgodnie z wykształceniem, a spośród ab­solwentów szkół elektrycznych—aż 25,2 proc. Jeszcze gorzej było z technikami: 38 proc, techników-mechaników praco­wało w innej specjalności, a elektrotechników aż 43,7 proc, trafiło do prac, nie odpowia­dających ich wvszkoleniu.Zakład Planowania i Ekono­miki Kształcenia Instytutu Nauk Ekonomicznych UW ba-
Dokończenie na str. 4
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Sierpniowy numer Za dużo młodzieży w kolizji z prawem

„Nowych Dróg“
Ukazał się kolejny, sierpniowy 

numer „Nowych Dróg” — orga­
nu teoretycznego i politycznego 
Komitetu Centralnego PZPR. Pu 
blikację otwiera przemówienie I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, wygłoszone 19 lipca br. 
na naradzie I sekretarzy KZ 
PZPR największych zakładów pro 
dukcyjnych.

O konferencji 29 partii komu­
nistycznych i robotniczych Euro­
py, które w końcu czerwca ob­
radowały w Berlinie, pisze Bogu­
mił Siujka, podkreślając, iż spot­
kanie to stanowi niezwykle cen­
ny dorobek współczesnej myśli 
politycznej ruchu rewolucyjnego.

Kluczowe znaczenie konsultacji 
w działalności PZPR omawiają w 
swym? artykule Janusz Knbasie- 
wicz i Stefan Gajda, a o założe­
niach przestrzennego zagospoda­
rowania kraju pisze Ryszard Gra 
bowiecki. „Gospodarka materiało 
wa sprawą każdego z nas” — to 
tytuł artykułu Piotra Edwarda 
Sznajdra.

W obszernym dziale, zatytułowa 
nym „Problemy — dyskusje”, wy 
powiadają się: Anatolij Butenko, 
Henryk Markiewicz, Henryk Mar­
cinkowski, Roman Stachurka, Sta 
nisław Kryszkiewicz. (PAP)

Pies zawsze 
przyjacielem?

W Stockstadt (RFN) zmarł na 
skutek pogryzienia 62-letni męż­
czyzna, właściciel psa bernardy­
na. Pies nie poznał swego pana, 
który po długotrwałej nieobecno­
ści wrócił do domu i wszedł na 
teren psiego wybiegu; czworonóg t 
rzucił się na niego i śmiertelnie 
pókąsał. Psa polecono zastrzelić. ]

Radiowe „ożywianie"
stronic powieści

Wśród licznych audycji li­terackich III Programu Polskiego Radia dużym zainte­resowaniem słuchaczy cieszą się seriale słuchowisk nadawa­nych w istniejącym od 1968 roku cyklu „Co wieczór po­wieść w wydaniu dźwięko­wym”.Dotychczas zrealizowano w formie słuchowisk, z podzia­łem na 30-minutowe odcinki 68 powieści pisarzy polskich i obcych. Tak więc „oprawę dźwiękową” zyskały m. in. „Trylogia” Sienkiewicza, „Lal­ka” i „Emancypantki” Prusa, „Ziemia obiecana” Reymonta, „Pofiioły” Żeromskiego, „Noce, i dnie” Dąbrowskiej, a także powieści Lema, Broszkiewicza i Nowaka. Z literatury obcej usłyszeliśmy w formie słucho­wisk „Nędzników” Hugo, „Pu­stelnię parmeńską” Stendhala, „Cichy Don” Szołochowa, „Przy gody dobrego wojaka Szwej­ka” Haszka, „Klub Pickwicka” Dickensa i in. W „Trylogii” Sienkiewicza zrealizowanej w 68 odcinkach wzięło udział 168 aktorów. Dlatego nie wszystkie rozgłośnie radiowe w naszym kraju, z powodu braku odpo­wiedniej liczby aktorów, mogą nagrywać seriale. Oprócz War­szawy przygotowują je roz­głośnie w Krakowie i Gdań­sku.Utwory realizowane są w ca­łości z poszanowaniem zawar­tości myślowej i specyfiki sty­lu poszczególnych pisarzy. W cyklu tym spróbowano rów­nież z powodzeniem zaadapto­wać dla potrzeb radia i na prośbę słuchaczy. wybitnie „nieradiową” — ze względu
^♦JUMOR I SATYRA^^** 
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Wychowawcze oddziaływanie 
potrzebne na co dzień

Obok pozytywnych faktów, świadczących o zaangażowa­
nej, obywatelskiej postawie młodych, dają znać o sobie zja­
wiska niepokojące, wywołujące potrzebę aktywnego przeciw­
działania, sygnalizujące konieczność aktywizacji pracy wy­
chowawczej i zapobiegawczej, a jeśli trzeba — resocjaliza­
cyjnej. Statystyka stwierdza, że na każdy tysiąc nieletnich 
— sześciu popełnia przestępstwa. Jest to wprawdzie tylko 
pewien margines, ale nie można nad tym przejść do porząd­
ku dziennego.Przybzyny, które składają się na to, że nieletni styka się z przestępstwem, są różne. Nie raz w grę wchodzą cechy indy widualne, zbyt często jednak przyczyną są negatywne wpły wy środowiska.Ciągle jeszcze blisko 400 000 dzieci żyje w rodzinach, w któ rych nadużywa się alkoholu i, jak się ocenia, 30 procent z nich wymaga szybkiej izolacji od tego środowiska. Kilkadzie siąt tysięcy dzieci „wychowuje się” w rodzinach prowadzą­cych pasożytniczy tryb życia. Około 20 000 młodych rocznie ucieka z domów rodzinnych. Nie rozwiązany jest też jeszcze skutecznie problem młodzieży nie pracującej i nie uczącej się. Choć osiągnięto już pewną poprawę — liczebność tej gru py ocenia się jeszcze na oko­ło 30 000 osób.Stopień występowania zwią zanych z tym ujemnych zja­

na małą ilość dialogów — pro­zę Josepha Conrada. Udane adaptacje powieści „Zwycię­stwo” i „Ocalenie” zaprzeczy­ły początkowym twierdzeniom o niemożliwości „udźwiękowie­nia” utworów tego pisarza.W ciągu najbliższych miesię­cy słuchać będziemy „Nad Nie­mnem” Orzeszkowej (w 18 od­cinkach) i „Drogi przez mękę” Aleksego Tołstoja (w 32 od­cinkach). W przygotowaniu jest „Sława i chwała” Iwaszkiewi­cza.Cykl „Co wieczór powieść w wydaniu dźwiękowym” cieszy się dużą popularnością wśród słuchaczy, czego dowodem są listy, często z prośbą o powtó­rzenie niektórych adaptacji.PAP
Na nowy rok szkolny
Handel oferuje 
wiele nowości2,2 min stylonowych fartusz­ków, 3,5 min par juniorek, 10,5 min par podkolanówek i wie­le inhych artykułów zgroma­dził handel na rozpoczynający się wkrótce nowy rok szkolny. W sprzedaży znajdzie się znacz nie więcej niż dotychczas u- biorów dla starszej młodzieży — m. in. bluzek i spodni dziew częcych oraz chłopięcych u- brań z texasu i innych mod­nych tkanin.Handel nawiązał kontakt ze szkołami i niektóre z tych ar­tykułów, jak np. juniorki, sprzedawane będą za pośred­nictwem ajentów bądź spół­dzielni uczniowskich bezpo­średnio w sżkołach.Tornistry, teczki, torby są w tym sezonie bardziej kolorowe i w modnych kształtach. Dla bezpieczeństwa najmłodszych uczniów zastosowano w torni­strach zamki z wmontowany­mi szkiełkany odblaskowymi.PAP
„Koziołki** płacą

W 1005 grze PGL „Koziołki” w 
dniu 8 bm„ w której odbyły się 
dwa losowania wpłynęło 78.976 za 
kładów wartości 236.928,— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
2 „czwórki” po 10.899,— zł, 7 „tró 
jek premiowanych” po 203,— zł, 
147 „trójek” po 103,— zł, 206 „dwó 
jek premiowanych” po 27,— zł i 
2.385 „dwójek” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
1 „cżwórkę z liczbą dodatkową” 
w wysokości 4.580,— zł, 8 „trójek 
premiowanych” po 169,— zł, 136 
..trójek” po 69,— zł, 168 „dwójek 
premiowanych” po 26,— zł i 1.967 
„dwójek” po 6,— zł.

Kolejne podwójne losowanie gry 
odbędzie się w dniu 15 bm. o go­
dzinie 12.00 na Starym Rynku w 
Poznaniu. 

wisk jest zróżnicowany na po­szczególnych obszarach. Dowo dzi tego chociażby dokonana przez resort sprawiedliwości analiza przestępczości typu chuligańskiego w miastach wo jewódzkich w zeszłym roku. W niektórych miastach np. Przemyślu i Tarnobrzegu — wskaźnik tej przestępczości (rozumianej szeroko, z żuchwa łą kradzieżą włącznie) wyniósł 37 na 10 000 mieszkańców, a niewiele mniejszy był w Słup­sku, Gorzowie Wlkp.. i Ostrołę ce. W innych ośrodkach miej­skich — Lesznie, Krośnie, Biel sko-Białej i Pile — wskaźnik ten był prawie dwukrotnie niż szy.Wszystkie te dane są brane pod uwagę w prowadzonych o- becnie pracach nad umocnie­niem jednolitego frontu wy­chowawczego. W każdym woje wództwie działa zespół koordy nacyjny — z udziałem przed­stawicieli oświaty, MO, sądów nictwa, organizacji społecz­nych — który ustala wspólną koncepcję działania na danym terenie. Dąży się m. in. do wczesnego rozpoznawania sy­tuacji życiowej dzieci w po­szczególnych rodzinach, by można było na czas podejmo­wać kroki zaradcze. Rozwija się najrozmaitsze formy wy­chowania przedszkolnego. U- macnia się wychowawczo-opie kuńczą, a nie tylko oświatową rolę szkoły.Trwają resortowe prace nad projektem ustawy o ochronie nieletnich przed niedostosowa niem społecznym. Projekt ten — a były już różne warianty tego rodzaju aktu prawnego w ciągu ostatnich lat — zakłada m. in. utworzenie odpowied­nich komisji na wszystkich szczeblach — do gminy włącz­nie.
W zamierzeniach resortu o-

Wideomagnetofon 
kasetowyW Tomsku skonstruowano mały wideomagnetofon kaseto wy, umożliwiający zapisywa­nie i odtwarzanie na ekranie telewizora programów koloro­wych. Przy budowie przyrzą­du wykorzystano najnowsze o- siągnięcia elektroniki, automa tyki, elektromechaniki i wzór nictwa przemysłowego. (PAP)

Aby dzielić, trzeba mnożyć
Dokończenie ze str. 3 dał „nastroje fluktuacyjne” wśród techników. Wśród tych, którzy mieli pracę zgodną z ich kwalifikacjami, 46 proc, odpowiedziało, że nie chce zmie nić zakładu, natomiast ich ko­ledzy, którzy pracowali na sta nowiskach niezgodnych z wy­szkoleniem, tylko w 15 proc, udzielili takiej odpowiedzi.Nieracjonalne zatrudnienie jest więc przyczyną licznych frustracji, braku więzi z za­kładem, agresywnych postaw, albo zachowania apatycznego. Warto mieć w świadomości te­go rodzaju zjawiska, aby zbyt pochopnie nie szermować okres leniami: malkontent, bume­lant itp. W każdym przypad­ku trafna diagnoza powstać może jedynie w wyniku rzeczo wej analizy źródeł negatyw­nych zjawisk, a nie ich po­wierzchownego „zaszufladko­wania”.

światy i wychowania na naj­bliższe pięciolecie — na jed­nym z naczelnych miejsc sta­wia się zadania związane z wła ściwą organizacją czasu wolne go dzieci i młodzieży. Jest to zagadnienie naczelne — pod­kreśla się w resorcie — o wa­dze nie mniejszej niż reforma oświaty. (PAP)
Celnicy są czujni

Udaremniono przemyt 
dzieł sztukiPracownicy służby celnej zatrudnieni na przejściu gra­nicznym w Kołbaskowie w woj. szczecińskim udaremnili wywóz zabytkowych XIX- wiecznych skrzypiec, które znaleziono u wyjeżdżającego do jednego z państw zachod­nich Tadeusza P. Na tym sa­mym przejściu granicznym u innego z „turystów” zatrzyma no ostatnio zabytkowy, także XIX-wieczny obraz, a u kilku innych — stare leksykony. ■Pracownicy szczecińskiego Urzędu Celnego udaremnili już w br. w Kołbaskowie oraz na innych przejściach grani­cznych kilkadziesiąt przemy­tów dzieł sztuki — rzeźb, obrazów, ikon i starodruków.PAP

Koncert na... dzwonachZ miast europejskich, tylko Gdańsk ma aparaturę do. gra­nia na... dzwonach. Instrument, o przepięknym brzmieniu two rzy 17 dzwonów Ratusza Głów nomiejskiego, których zespół napędowy sprzężony jest ze specjalną aparaturą elektro­niczną. Uderzenia programowa ne są z klawiatury pulpitu ste rowniczego. Z dzwonnego in­strumentu płyną nad całym Gdańskiem dźwięki roty, ma­zurki Chopina, melodie gdań­skie i kaszubskie. Koncerty gromadzą tłumy słuchaczy.PAP
Kolorowe płytki 
zamiast tynkuProdukcję poszukiwanych płytek ceramicznych, świetnie zastępujących tynki na bu­dynkach mieszkalnych i uży­teczności publicznej, rozpoczę ły Zakłady Płytek Ceramicz­nych w Przysusze (woj. radom skie). Wkrótce tymi płytkami zostaną ozdobione elewacje domów w Szydłowcu i w Skarżysku Kamiennej, a na­stępnie, także budynki Cen­trum Zdrowia Dziecka.Elewacyjne płytki ceramicz­ne z Przysuchy są bardzo trwałe, odporne na różnice temperatur i łatwo zmywalne. Wytwarza się je obecnie w kil ku kolorach: szarym, niebies­kim, różowym, żółtym i brą­zowym. (PAP)

A więc jeszcze raz: rozma­wianie z ludźmi, omawianie ich postawy na zebraniach, sta nowczość, ale i życzliwość, po­moc w pokonywaniu trudności — oto podstawowa metoda od­działywania na załogi. W tych poczynaniach nie powinno rów nież zabraknąć istniejących już w wielu naszych zakładach so­cjologów, psychologów, specja­listów o wykształceniu pedago­gicznym. Ich warsztat nauko­wy, metody badania lokalnej opinii i prawidłowego wpływa nia na kształtowanie postaw powinny być włącźone do ar­senału poczynań komitetów za kładowych partii i dyrekcji. Dawno już bowiem minęły cza sy niedoceniania lub lekcewa­żenia w pracy politycznej no­woczesnych zasad naukowych. I w tej dziedzinie konieczny jest postęp i nowatorstwo — podobnie jak w sferze techni­ki i organizacji.
JAN SAPLEWICZ

Dwugłos o wioślarskich MP

Nadzieja w młodzieży
W minioną niedzielę zakończyły się w Poznaniu pięcdziesią 

pierwsze wioślarskie mistrzostwa Polski. O podsumowanie tJ”-1 
trwających trzy dni zawodów poprosiliśmy prezesa Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślarsk ch — Arnolda Gonerę oraz sze^ 
wyszkolenia PZTW, absolwenta poznańskiej AWF — Ryszarda 
Kocha.

Arnold Gonera: „Roze­
granie mistrzostw Polski w kon­
kurencji wyłącznie klubowej oka 
zało się — wbrew twierdzeniom 
nielicznych oponentów •— zamie­
rzeniem słusznym. W zawodacłf 
uczestniczyła znacznie większa 
liczba osad niż zazwyczaj (przy­
pominamy: 214 osad i ponad 580 
zawodniczek i zawodników — 
przyp. red.). Mimo określonych 
trudności, starano się dobrać jak 
najlepszych partnerów do dotych­
czasowych „pewniaków”. Na ogół 
z dobrym skutkiem. Nie waham 
się nawet powiedzieć, że był to 
sukces wcześniej przyjętej kon­
cepcji. Nie było już sytuacji, iż 
zdecydowanie górowali wyłącznie 
kadrowicze. Wśród seniorów dru 
żynowo wygrali dość niespodzie­
wanie Czarni Szczecin. Ich zwy­
cięstwo było raczej niespodziewa­
ne. W kategorii seniorek nadal 
dominowały olimpijki, mimo na 
przykład dość wyraźnej porażki 
faworytki Ewy Ambroziak w je 
dynkach.

Parę słów chciałbym poświęcić 
osadom poznańskim. Otóż widać 
dalszy, znaczny postęp w grupie 
młodzieżowej 19—21 lat. A prze­
cież to nas najbardziej interesuje 
w perspektywie następnej Olim­
piady w roku 1980 w Moskwie. 
Wyrażam uznanie szkoleniowcom 
i działaczom poznańskim, życząc 
im, aby nadal pracowali tak efek­
tywnie.”

Zapytaliśmy także prezesa 
PZTW, co sądzi o nieudanym star 
cie naszych wioślarzy w Montrea 
lu. Oto jego wypowiedź: „Na wy 
stęp polskich zawodniczek i za- 
wodnuów w Montrealu patrzymy 
niezwykle krytycznie. Ponieważ 
jednak wykonano olbrzymią pra­
cę podczas1 przygotowań do 
Igrzysk, nie mającą precedensu w 
dziejach wioślarstwa w naszym 
kraju, potrzeba gruntownej, spo­
kojnej i bardzo rzeczowej ana­
lizy, Która dałaby odpowiedź na 
pytanie; kiedy popełniono błąd? 
wydaje mi się, że stało się to w 
ostatnich tygodniach przygotowań 
do Olimpiady. Przecież ósemka 
kobiet, która była druga w Grue- 
nau i omal nie wygrała tej kon­
kurencji, nie zakwalifikowała się 
do finału w Montrealu. Pddobnie 
niewytłumaczalny jest spadek for 
my czwórki ze sternikiem. Mie­
liśmy szansę jeżeli nie na medale, 
to na punktowane miejsca. Wy­
korzystaliśmy tylko jedną. W do­
datku osada, która zajęła szóste 
miejsce: dwójka Stadniuk — Stel 
lak nie mogła jeszcze znajdować 
się w najlepszej swej formie. Stel 
lak jestenią ubiegłego roku cho­
rował na żółtaczkę i miał zaleg­
łości treningowe.”
Ryszard Koch: „Również 

za największy sukces tegorocz­
nych imprez uważam przeprowa­
dzenie ich w konkurencji klubo­
wej. To w przyszłości musi znacz 
nie podnieść przeciętny poziom 
wioślarstwa w Polsce.

Coraz więcej dobrych za­
wodników powinno się poja­
wiać w przyszłościowo naj-

Zwycięstwa 
poznańskich pływaków

Puchar Narodowego Powstania 
Słowackiego wywalczyła w Bojni 
cach (CSRS) drużyna pływaków 
poznańskiego Lecha. Była ona zde 
cydowanie najlepszą ekipą spo­
śród zespołów czechosłowackich i 
węgierskich, startujących w tej 
imprezie.

Zwycięzcy ostatnich konkuren­
cji mityngu:

MĘŻCZYŹNI: 100 m st. grzbiet. 
— Żugaj (Lech) 1.03,2; 100 m śt. 
klas. — Smiglak (Lech) 1.11,2; 
100 m st. dow. — Pekara (Lech) 
58,4; 200 m st. zmień. — Żugaj 
(Lech) 2.22,8.

KOBIETY: 100 m st. grzbiet. — 
Wender (Lech) 1.13,6; 100 m st. 
klas. Skrzypczak (Lech) 1.24,8; 
100 m st. dow. — Konecna (CSRS) 
1.06,8 (trzecie miejsce -Marcinkow­
ska w czasie 1.09,3); 200 m st. 
zmień. Duhonieva (Slovan Rojni­
ce) 2.40,9.

Klasyfikacja zespołowa: 1. Lech 
Poznań 22,833 pkt., 2) Kecskemet 
18,935 pkt., 3. VZHKG Ostrawa 
15,733 pkt. (PAP)

X dalekopisem
Polscy hokeiści stoczyli siódmy 

i ostatni swój pojedynek w roz­
grywkach o Puchar „Thurn und 
Taxis” w RFN. Nasza narodowa 
drużyna musiała ciężko napraco­
wać się, aby odnieść zwycięstwo 
nad I-ligowym zespołem zachod- 
nioniemieckim Vel Bad Nauheim. 
Polska pokonała występujących 
na własnym lodowisku rywali 3:1 
(0:0, 2:1, 1:0).

Amerykanin Jimmy Connors 
awansował do finału turnieju te­
nisowego w North Conway (USA). 
Eksmistrz Wimbledonu pokonał W 
1/2 finału pogromcę Wojciecha Fi- 
baka — Jugosłowianina Zeljko Fra 
nulovica 6:7, 6:3, 6:1. W finale Con 
nors spotka się z Meksykaninem 
Ramirezem. W finale debla Pecci 
(Paragwaj) i Cano (Argentyna) 
grać będą z Ramirezem i Gottfrie- 
dem.

ważniejszej grupie 19—21 lat. 
Sprzyja temu m. in. nowy układ 
spartakiadowy — podział na dwie 
grupy startujących 16—17 lat i 18— 
19 lat. Wszystko to mobilizuje klu 
by do prowadzenia długofalowej, 
rzetelnej pracy. Oczywiście na 
wychowanie kandydata do olim­
pijskiego medalu potrzeba przyna, 
mniej kilku lat przygotowań. Raz 
tylko zdarzyło się, że igrzyska wy 
grał 18-latek, którym był wybit­
nie utalentowany — Iwanow z' 
Związku Radzieckiego. Dzisiaj 
trzeba mieć co najmniej 20 lat, 
aby sięgać po najwyższe laury, 
no i 6—7 lat startów za sobą.

Zresztą, potwierdzało się to i 
tutaj na Jeziorze Maltańskim w 
Poznaniu. Doświadczenie pozwala 
osiągać znaczne sukcesy także i 
po trzydziestce. Oto 33-letni Alek­
sander Krejza z Posnanii właśnie 
w tych mistrzostwach uzyskał 
swój życiowy sukces, zajmując 
w jedynkach trzecie miejsce. Ru 
tyniarze Broniec i Ślusarski, choć 
ostatni raz startowali w duecie w 
ubiegłym roku w mistrzostwach 
świata w Nottingham, mimo dłu­
giej przerwy nie dali żadnycn 
szans konkurentom.”

A. K.

Polska wycofała się 
z igrzysk inwalidów 

w Toronto
38-osobowa ekipa polska wyco­

fała się z igrzysk inwalidów w 
Toronto na znak protestu prze­
ciwko udziałowi w tej imprezie 
ekipy Republiki Południowej Af­
ryki.

Ze startu zrezygnowały także 
drużyny Węgier, Kuby, Jugosła­
wii, Indii, Jamajki, Kenii, Ugan­
dy i Sudanu.

Warto dodać, że przed igrzy­
skami zgłoszony został wniosek 
w sprawie usunięcia RPA z szere 
gów Międzynarodowej Federacji 
Sportu Inwalidzkiego, ponieważ 
w organizacjach sportowych tęgo 
kraju prowadzona jest polityka 
segregacji rasowej. Wniosek wsku 
tek opozycji krajów anglosaskich 
riie został przyjęty.

Fakt, że w igrzyskach bierze u- 
dział ekipa rasistowskiej Republi 
ki Połudiliowej Afryki wywołał 
protesty w Kanadzie. Władze ka­
nadyjskie cofnęły dotacje na tę 
imprezę. (PAP)

Remis rugbystów
W drugim swym spotkaniu we 

Lwowie, na turnieju o nagrodę 
gazety „Socjalisticzeska ja Industri 
ja” polscy rugbyści zremisowali z 
reprezentacją Ukrainy 16:16 (10:3). 
Dla polskiego zespołu punkty zdo' 
byli: Kazimierz Olejniczak, Lon­
gin Ostaszewski i Bogdan Kruszyń 
ski — po 4 oraz Czesław Jagieniak 
i Jerzy Jabłoński — po 2. W in­
nych spotkaniach pierwsza repre 
zentacja ZSRR wygrała z mło­
dzieżową drużyną ZSRR — 24:9 
(10:0), a Rumunia pokonała CSRS 
29:10 (16:0).

। Po dwóch rundach w turnieju 
bez straty punktu prowadzą re­
prezentacje ZSRR i Rumunii.

Następny mecz polscy rugbyści 
rozegrają 11 bm. z młodzieżową 
reprezentacją ZSRR. (PAP)

Polacy bez zwycięstw 
w Sztokholmie

W Sztokholmie rozpoczął się w 
poniedziałek międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny, w którym 
biorą udział m. in. reprezentanci 
Polski. W biegu na 1 milę starto­
wał Bronisław Malinowski, który 
zajął czwarte miejsce, uzyskując 
rezultat — 3.55,40. Zwyciężył
mistrz olimpijski w Montrealu w 
biegu na 1500 m, Nowozelandczyk 
John Walker — 3.53,07. Drugi na 
mecie reprezentant RFN, Thomas 
Wessinghage uzyskał czas — 3.53,10 
i ustanowił rekord Europy, lepszy 
od poprzedniego o 0,07.

Ryszard Podlas ząjął drugie 
miejsce w biegu na 400 m. Polak 
uzyskał czas — 47,01 i wyprzedził 
o 0,01 sek. Amerykanina Maurice 
Poeplesa. Wygrał Szwed Michaeł 
Fredriksson — 46 94. W biegu na 800 
m zwyciężył Willi Wulbeck (RFN) 

1.46,66 przed Luciano Susanjem 
(Jugosławia) — 1.47,34 i Marianem 
Gęsickim — 1.47,49.

Dużym zainteresowaniem cieszył 
się konkurs skoków wzwyż, w któ 
rym spotkali się mistrz olimpijski 
Jacek Wszoła i rekordzista świata 
Amerykanin Dwight Stones. Tym 
razem zwyciężył Stones biorąc 
udany rewanż za olimpijski kon­
kurs skoków w Montrealu. Poje­
dynek stał na wysokim poziomie, 

‘a Stones osiągnął wysokość — 2,27. 
Jacek Wszoła, który zajął drug-e 
miejsce, skoczył — 2.24, podobnie 
jak Amerykanin Mikę Winsor.



UWAGA! UWAGA!

sklepach „OTEX-u“
na terenie m. Poznania i województwa

SEZONOWA OBNIŻKA
CEN TOWAROW
• KONFEKCYJNYCH

• DZIEWIARSKICH
• TEKSTYLNYCH

• GALANTERYJNYCH

KUPUJĄC TANIEJ

Praca 0 Nauka
Opiekunka do starszej o- 
soby, z mieszkaniem i u- 
trzymaniem, potrzebna. 
Poznań - Górczyn, Ogród­
ki Działkowe, Teren I, 
działka 43, Popiela.

4682g

Potrzebna opiekunka do 
dwuletniego dziecka na 8 
godzin dziennie. Możli­
wość zamieszkania. Po­
znań, Lutycka 41, zgłosze­
nia po godz. 15 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4778g,

• OBUWNICZYCH

KUPISZ WięCEJ!
3735-K1

ska, tel. 655-85.

dać od godz. 16.

rn. 94.

gorzowskie.

ce, Sutowska 8.

Studenci udzielają kore­
petycji: matematyki, fizy 
ki, przygotowują solidnie 
do egzaminów. Wichtow-

0 Lokale
4715g

Do egzaminów poprawko­
wych, rzetelnie przygoto­
wuje oraz korepetycji. z 
matematyki udziela absol 
went Politechniki Poznań 
skiej. Tel. 67-26-10, Grun­
waldzka 83 B m. 6.

3887g
Magistrowie przygotowu­
ją do poprawek. Szama­
rzewskiego 21 m. 7.

3576g

0 Sprzedaż
Sprzedam pokój stołowy 
i fortepian, w dobrym sta 
nie. Poznań, Szamarzew­
skiego 10 m. 15a (w pod­
wórzu), od godz. 17.

5956g
Sprzedam stertnik, stan 
dobry. Jan Kowalski, So- 
łeczno, 62-302 Węgierki.

892p
Sprzedam Simson „Sport” 
z wózkiem bocznym. Pnie 
wy, ul. Dworcowa 5, oglą

935p
Sprzedam wózek niemiec 
ki. Osiedle Kraju Rad 35J

5670g
Ciągnik Ursus C-328 — 
sprzedam. Stan dobry. An 
drzej Merena, Przyłęg 14, 
gmina Strzelce Kraj. woj.

957p

0 Samochody
Nową Syrenę 105, zamie­
nię na działkę rekreacyj­
ną, ewentualnie budowla 
ną w Puszczykówku lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5650g
Warszawę garbusa, sprze­
dam. Poznań - Smochowi

5103g
Sprzedam samochód Za­
stawę 750. Wojciech Błasz 
czyk, Ulejno, gmina Sro-
da Wlkp. 937p

Gosposia lub pomoc do- Pomoc domową na stałe
mowa, potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre. Pokój 
oddzielny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4473g.

z mieszkaniem, przyjmie 
małżeństwo z dwuletnim 
dzieckiem. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Poznań - O- 
siedle Kraju Rad 12 m. 10,

Sprzedam samochód War 
szawę typ 223 w dobrym 
stanie. Wiadomość: Zbą­
szyń, Zbąskich 5, tel. 28^ 

903p

Winogrady. 5217g

Przyjmę pracowników. Za 
kład Krawiecki, ul. Grun 
waldzka 17 m. 9. 5880g

Maszynopisania uczę in­
dywidualnie. Al. Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po

Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych pod 
opieką doświadczonych pe 
dagogów. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). Zgłosze-

Młoda pomoc do niemow­
lęcia potrzebna, możliwość

Nysę skrzyniową sprze­
dam. Stefan Ceglarek, 
Karpicko 55, koło Wolsz-
tyna. 931 p

nauki. 02-041 Warszawa,

dworze, I piętro. 4306g nia: godz. 19—20. 2496g
Mochnackiego 17 m. 29A,
W. Majewski. 1862-K2

Sprzedam Warszawę M-20. 
Informacje: Września, tel.
719, godz. 8—15. 894p

Przyjmę na pokój samot­
ną, starszą kulturalną pa 
nią. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5192g.
Mieszkanie M-4 własnoś­
ciowe — Jeżycka, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5083g
Pokój z wygodami, stu­
dentce bez nałogów, wy­
najmę. Poznań, Świt 29 
m. 5. 4331g
Przyjmę 2 panienki pra­
cujące na mały pokój. 
Marcinkowskiego la m. 
12a, w podwórzu. 4618g
Piła! Mieszkanie spółdziel 
cze M-2 — zamienię na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4545g.
Pokój 3-osobowy dla pra­
cowników przedsiębior­
stwa lub młodzieży uczą­
cej się — wynajmę. Tel.
525-53. 4580g
Mieszkanie własnościowe 
M-4 — kupię. Najchętniej 
w okolicach Grunwaldu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4582g.
Zamienię mieszkanie — 
na dwa małe pokoje z ku 
chnią lub duży pokój z 
kuchnią. Marcinkowskie­
go la m. 12a w podwórzu.

4619g
Pracująca, poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4639g.
Poszukuję garażu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4641g,
Lublin! Zamienię mieszka 
nie, nowe budownictwo 
56 m’ i kawalerkę 25 m2 
— na równorzędne w Po­
znaniu, z pracownikiem 
PKP. Oferty — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4679g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3 lub M-4. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4686g.
Mieszkanie 3-pokojowe, 
piece, 110 m> — zamienię 
na M-3 lub M-4, nowe bu 
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4691g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią, łazienką, Września — 
na równorzędne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4709g.

Przyjmiemy pannę na po 
kój. Poznań - Smochowi- 
ce, ul. Chodzieska 18.

4695g
Szczecin — mieszkanie no 
we, spółdzielcze M-5, c. o., 
trzypokojowe, słoneczne', 
60 m kw„ ładna dzielnica 
— zamienię na równorzęd 
ne lub czteropokojowe w 
Poznaniu lub okolicy. O-

Sprzedam dom 3-kondj 
gnacyjny nowy z wszeL 
mi wygodami, telefonem 
oraz z zaprowadzoną ho­
dowlą nutrii, we własnym 
ogrodzie w Dopiewie. Ce 
na od uzgodnienia, dzwo­
nić wieczorem po godz. 
20, oglądać w soboty i nie 
dziele. Józef Rakowski — 
62-070 Dopiewo, uL Polna

ferty Biuro Ogłoszeń,
2a, tel. 82. 4598g

Szczecin, pl. Hołdu Pru­
skiego 8, pod 13117.

1825-K2

O Nieruchomości
Nowy obiekt szklarniowy 
1400 m kw. z willą, sprze 
dam. Wiadomość: Ogrod­
nictwo, Szczecin, ul. Ro­
senbergów 156. 1826-K2
Sprzedam domek komfor 
towy w Wirach k. Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4281g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego, garaż, ogródek, 
Górczyn, (warunek pokój 
lub dwa z kuchnią, wygo 
darni nie wyżej II pię­
tra). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4284g.
Sprzedani dom z ogrodem 
wolne mieszkanie w Po­
znaniu. Poznań, Jaraczew 
ska 10 (Swierczewo).

4367g

Pilnie sprzedam parter 
domku jednorodzinnego, 
ogród 1500 m.‘, warunek 
małe mieszkanie własnoś 
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4558g

P. P

Zguby 0 Różne
Zegarek znaleziono nad 
Rusałką, w końcu lipca. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5797g.
Układanie parkietu, cy- 
klinowanie i lakierowanie 
podłóg. Wykonuje stop­
nie z mozaiki parkieto­
wej. Poznań, Dzierżyńskie 
go 290 m. 6. 5236g
Orwochrom UT 18, barw­
ne filińy pozytywowe, or- 
wocolor NC 19 Mask, bar 
wne filmy negatywowe — 
wywołuje w krótkich ter 
minach Zakład Fotogra­
ficzny Jan Kołeckl, Ra­
tajczaka 36 (narożnik Czer
wonej Armii). 4278g
Parkiet (mozaikę), wykła 
dżiny układam, bezpyłowo 
cyklinuję. Zakład Usługo­
wy, Nowakowski, telefon
739-58. 4292g

© Matrymonialne
Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1616-K2

DOM KSIĄŻKI’
w Poznaniu

INFORMUJE O ZMIANIE NUMERU 
CENTRALI TELEFONICZNEJ

w Magazynach przy ul. Dojazd 30
z dniem 10 sierpnia 1976 r. z 422-08

NA 472-58,
Centrala łączy następujące komórki:
— Wielkopolska Ksiągarnia Wysyłkowa,
— Zwrotownia,
— Sekcja Ofert,
— Pracownia Plastyczna,
•— Dział i Magazyn AUK.

3684-K1

W dniu 6 sierpnia 1976 r. zmarł długoletni za­
służony pracownik naszego przedsiębiorstwa

KAZIMIERZ GODERSKI

Dnia 4 sierpnia 1976 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza kochana kuzynka 
i ciocia, śp.

Dnia 7 sierpnia 1976 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 66 lat, śp.

Dnia 5 sierpnia 1976 r. po długiej i ciężkiej

mistrz instalator
ZOFIA SIMON TERESA WOJCIECHOWSKA

z domu Bączyk

chorobie, opatrzony 
w wieku 62 lat

Sakramentami św., zmarł

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 oddane­
go pracownika oraz nieodżałowanej pamięci ko- 
legę.

Pogrzeb odbył się dnia 7 bm. o godz. 11 z ka­
plicy Sw. Trójcy w Koźminie Wlkp.

Msza św. zostanie odprawiona 11 bm. o go­
dzinie 15 w kościele parafialnym w Krzyżow-

JOZEF
uczestnik II 

odznaczony Krzyżem

SPYCHAŁA 
wojny światowej, 
Srebrnym Virtuti Militari,

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 
i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2 w Poznania.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 sier­
pnia 1976 r. o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo 
(Główna).

2O03-K3

tDnia 7 sierpnia 1976 roku zmarł mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany ojciec, teść, brat, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK WOLNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Skórzewie.

2017-K3

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 69 po ciężkich cierpieniach nasz kochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 11 bm. o godzinie 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Osiedle Rzeczypospolitej 
dawniej Szczytnicka 4 m. 2.

Prosimy o nieskładanie

84 m. 2,

kondolencji.
2012-K3

tDnia 6 sierpnia 1976 r. odszedł od nas mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy i naj­
troskliwszy tatuś, syn, brat, zięć, szwagier 

i wujek

STEFAN FRANKOWSKI
major rez. LWP, żołnierz byłego 57 pp, 
uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r„ 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godzi­
nie 12.30 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

5788g

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zakończył swoje dłu­
gie i pracowite życie, namaszczony Olejami 

św., mój troskliwy mąż, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, szlachetny człowiek, śp.

MARIAN KOBYLAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Osiedle Jagiellońskie 18 m. 35. 2011-K3

Koźmin Wlkp.
Rodzina i przyjaciele

5724g

nikach. Pogrzeb o 
Krzyżownikach.

godz. 16 na cmentarzu w

W smutku pogrążona

Krzyżem Partyzanckim, Złotym Krzyżem Za­
sługi, Medalem za Warszawę, Medalem Zwycię­
stwa i Wolności, Odznaką Honorową „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego” 

oraz Honorową Odznaką Miasta poznania.

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, teść,

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat

MARCELI NIEMIER 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
nia Polski.

9G

Powstań- 
Odrodze-

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

Oborniki, Lipowa 4. 5&50g

+ W dniu 31 lipca 1976 r. zginął śmiercią tragi­
czną w osiemnastym roku życia, nasz naj­

ukochańszy, jedyny syn, brat, wnuczek, sio­
strzeniec i kuzyn, śp.

TOMASZ BONUSIAK
uczeń IV klasy

VIII LO im. A. Mickiewicza w Poznania

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice i rodzina

UL Rycerska 28 m. 17. 5851g

+ W dniu 6 sierpnia 1976 roku zmarł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 89, ojciec, dziadek i pradzia­
dek, śp.

JÓZEF JARASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Poznańska 57 m. 10. 2014-K3

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 67 mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

LEON GIEMZA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 na 

cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Głogowska 101 m. 8.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

5881g

tDnia 7 sierpnia 1976 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach moja ukochana mama, teścio­

wa, babcia, siostra i ciocia śp.

ZUZANNA SIKORA
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow­

skim, w dniu 11 bm, o godz. 9.50.
W głębokim żalu pogrążona 

córka z rodziną
Ul. Marcinkowskiego 21. 5951g

Ul. Człopska 9a. 5953g
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Śmiglu.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 6 sierpnia 1976 r. zmarła nasza najuko­
chańsza siostra, szwagierka i ciocia, przeżyw-

szy lat 76, śp. BI
5796g

ŁUCJA DYBIZBANSKA
odznaczona Złotą Odznaką Wzorowego Księga-
rza, Złotym Krzyżem Zasługi oraz Honorową 

Odznaką Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kopernika 6 m. 23. 2022-K3

tDnia 7 sierpnia 1976 r. zmarł przeżywszy 
lat 88 nasz ojciec, śp.

KAZIMIERZ GUSTOWSKI
major WP

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bna. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążana

2021-K3

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, w wieku ' ' '

WINCENTY
Pogrzeb odbędzie się

lat 87, śp.

CZERNIAK

na cmentarzu Miłostowo.
dnia 11 bm. o godz. 13

W smutku pogrążona

UL Zawady 8 m. 14. 2019-K3

tDnia 6 sierpnia 1976 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie nasz kochany ojciec, 
i brat, przeżywszy lat 66, śp.

LEON ZIĘTKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Ul. Kościuszki 118 m. 11. 2015-K3

tDnia 8 sierpnia 1976 r. zmarł w wieku 71 lat 
nasz mąż, ojciec, teść 1 dziadek

WINCENTY ZYTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 8.30 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Krzywa 14. 5952g

tDnia 6 sierpnia 1976 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 
moja kochana siostra, śp.

MARIA WALIGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

siostra z rodziną
5950g

tDnia 7 sierpnia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza ciotunia, przeżywszy lat 82, śp.

JADWIGA MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 17 na 
cmentarzu stdrołęckim.

Ul. Jędrzejowska C. 2020-K3

+ Dnia 7 sierpnia 1976 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 

ojciec, brat i szwagier, przeżywszy lat 58

EDWARD KRAWCZYK
były harcerz

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Hibnera 37 m. 7. 2016-K3

tDnia 7 sierpnia 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
rńentami św., mój ukochany mąż, nasz drogi oj­

ciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

JÓZEF MAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

Ul. Kosińskiego 32 m. t

żona z rodziną

2018-K3

Wszystkim, którzy okazali dowody życzliwoś­
ci i serca, złożyli wieńce i kwiaty oraz ucze­
stniczyli w pogrzebie mojego ukochanego mę­
ża, śp.

FELIKSA DRATWY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Ul. Długosza 2 m. 2.
□E

żona z rodziną
5751g



SIERPiEN Borysa
10 Wawrzyńca

Wtorek Słońce: 4.15—19.15

& TEATKy %
MUZYCZNY - g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
NOWY — g. 19 „Skiz”.

KINA 1
KDF MUZA — g. 10 „Winne- 

tou wsrod Sępów” (jug. b.o.), g. 
12.30, 15.30, 17.45, 20 „Z podniesro 
nym czołem” (USA 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 10, 15.30 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę” 
(fr. d.o.), g. 17.30, 20 „Och, jaki 
pan szalony” (ang. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.15 „Pirat” 
(meks. b.o.), g. 14.30, 17, 19.30 
„Szczęki” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10 ,12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Straceńcy” (USA 18 1.).

GONG — g. 16, 18, 20 „Trzej 
muszkieterowie” (panam, b.o.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Kło­
poty z cnotą” (jug. 18 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18 „Nie­
śmiertelni” (rum. 15 1.), g. 20.15 
„Miłość nad morzem” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Strach 
zżerać duszę” (RFN 15 1..

MALTA — g. 17, 19 „Pigmalion 
12” (NRD 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45, 
20.15 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 „Żeglarz 
znad Dtfnaju” (węg. b.o.), g. 20 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Ten dro 
gi Wiktor” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Spotkanie” (ang. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Powrót tajemniczego blondy­
na” (fr. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Ta jedyna” (radź. 12 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Wspaniały 
mężczyzna” (bułg. 15 1..

WARTA — g. 10, 15 „Zorro” 
(wł.-fr. b.o.), g. 12.30, 17.30, 20 
„Morderstwo w Orient Expressie” 
(ang. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Szczęki” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) g. 18 „Poje­
dynek potworów” (jap. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i nl. 
Zwierzyniecka — g. 9—19.

D¥łUHV 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka, laryngologia — uL 
Grunwaldzka 16.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: uL Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 991 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tek 989.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni pawil. 141, Starołęcka 18, ak 
Marcinkowskiego 11 (całą dooę).

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ak Marcinkowskiego — 
dyżurują; lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

a; radio j
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywkowy; 9.05 Po jednej pio­
sence; 9.30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 „Pamiętniki czyli Hi­
storia Polska”; 10 Lato z Radiem; 
12.25 Gra Zespół Jimmy Smitha; 
13 Muzyka; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.35 
Laureaci X Ogólnopolskiego Kon­
kursu Kapel, Śpiewaków i Instru 
mentalistów Ludowych w Kazi­
mierzu; 14 Tańce kompozytorów 
polskich; 14.25 Wakacje z przebo­
jem; 15.10 Z polskiej fonotcki; 
15.35 Spotkanie z piosenką radziec 
ka; 16.11 Nowe płyty Polskich Na 
grań; 16.35 Interserwis; 17 Radio- 
kurier; 17.20 — Problemy kultury 
fiz.; 17.30 Parada polskiej piosen­
ki; 18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Orkie­
stra PR i TV w Łodzi; 20.05 Pio­
senki w duecie; 20.35 Konc. Życzeń 
Miłośników Muzyki Poważnej; 
21.18 Muzyczny kalejdoskop; 22.20 
Na organach gra W. Kolanowski; 
22.30 Fala 76j 22.40 Minirccital B. 
Nieman; 23.15 Jam session.

Pawilon zamiast zieleniaka

Na zdjęciu: nowy pawilon przy ul. 27 Grudnia w trakcie robót 
wykończeniowych.

Sporo zastrzeżeń w przeszło ści zgłaszali czytelnicy do wa­runków działania mini-ziele- niaka czynnego od lat przy ul. 27 Grudnia. Obskurne kioski, szpecące centrum miasta oraz kolejki wyczekujących hamu­jące ruch pieszych, to najczę­ściej powtarzające się zarzuty.Uwagi uwzględniła Woje­wódzka Spółdzielnia Ogrodni- czo-Pszczeldrska, Zakład w Poznaniu i oto na tym samym miejscu postawiono estetycz­ny pawilon handlowy. Obiekt ten to kombinacja łączenia dwu kiosków zaadaptowanych do nowych zadań. Uzyskano większą powierzchnię sprzeda ży oraz dogodne warunki ma­gazynowe. Klienci nie będą więcej moknąć na deszczu. No

Fot. — H. Kamzawa placówka handlowa podej- mie działalność jeszcze w bie­żącym miesiącu.W przyszłym roku, wolny te ren przed pawilonem zostanie zagospodarowany. Stanie tu, wśród zieleni i kwiatów, pięk ny ogródek, w którym będzie można ugasić pragnienie napo jami chłodzącymi, a nadto skonsumować owoce.Podobny pawilon stawia w Suchym Lesie (otwarty stanie jeszcze w bieżącym ku), a czynne są już inne:
się zo- ro- naDębcu, przy ul. Wojska Pol­skiego i przy ul. Piloty, naroż nik ul. Sterowej. Oby podob­nych obiektów stawiano jak najwięcej, szczególnie w no­wych osiedlach mieszkanio­wych. (za)

Propozycja „Głosu" zrealizowana

Dwa dziecięce pociągi
w Parku TysiącleciaW ubiegłym roku „Głos Wiel kopolski” wystąpił z propozy­cją, aby — ze względu na du­że zainteresowanie młodych mieszkańców Poznania — po­większyć przelotowość kolejki dziecięcej w Parku Tysiącle­cia, kursującej między Maltą a nowym Zoo. Pomysł ten do­czekał się ostatnio realizacji: od 6 czerwca zamiast jednego zestawu, jeżdżą tą trasą w niedziele i święta (kiedy ruch jest największy) dwa pociągi.Dwie kolejki dziecięce kur­sowały na początku istnienia tej trasy, to znaczy od 22 lipca 1972 roku. Istniało jednak wów czas chwilowe zainteresowanie tą formą „podróży”. Przewie? ziono wówczas 46 800 młodych — przede wszystkim — pasa­żerów. Corocznie liczba podróż nych stopniowo wzrastała, abyw 1975 140 000. etapach dowane roku osiągnąć prawie Na dwóch końcowych podróży zostały wybu-przystanki:ka” i „Zwierzyniec’ rami. : „Maltan- wraz z ba-

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka po­
pularna; 8.35 Klucz do mieszkania 
i co dalej?; 9 Wakacje melomana 
— Johannes Brahms: Koncert 
skrzypcowy D-dur op. 77; 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiejskich 
„Nad jeziorem”; 10 Radiowy be- 
deker warszawski; 10.30 Sonaty 
triowe mistrzów baroku; 11 Utwo­
ry Cesara Francka; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Rep. lite­
racki pt.: „Żywioł”; 12.45 Wakacje 
melomana J. Brahms: II Koncert 
fortepianowy B-dur op. 83; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Zespoły wo­
kalno-instrumentalne; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.Ż5 Tu 
Radio — Moskwa; 14.45 Muzyka 
kameralna D. Szostakowicza — I 
Kwartet smyczkowy C-dur op. 49; 
15 Radioferie; 15.40 Studio Słonecz 
nik; 16 Śpiewają Wrocławskie Sko 
Wronki Radiowe; 16.10 PKO twój 
bank, twój doradca; 16.25 Mel. z 
musicali gra Orkiestra PR i TV
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Inwestycje oświatowe

Kilka obiektów na ukończeniu
W Poznaniu i województwie poznańskim przedsiębiorstwa 

wykonawcze koncentrują obecnie swój wysiłek na budowie 
obiektów oświatowych. Niektóre spośród nich mają być 
wkrótce gotowe, pozostałe w okresie późniejszym — do koń­
ca tego roku.Największe zainteresowanie wzbudza teraz budewa szkoły podstawowej na Osiedlu Kra­ju Rad. Niezmiernie potrzebny to obiekt w tym rejonie Wino- grad. Jak poinformowało Ku­ratorium Oświaty i Wychowa­nia w Poznaniu na otwarcie tej szkoły czeka około 1200 uczniów. Wprawdzie planowy termin jej oddania do użytku przypada na grudzień br., jed­nak załoga Poznańskiego Przed siębiorstwa Budowlanego nr 3, znająca trudną sytuację szkol­nictwa w tym zespole miesz­kaniowym, postanowiła przy­spieszyć tempo robót. Wszystko wskazuje na to, że budynek z 24 pomieszczeniami do nauki gotowy będzie w końcu sierp­nia br. Natomiast zaprojekto­wane przy nim dwie sale gim­nastyczne* wznoszone będą póź­niej.Przy okazji stawiania wspom nianej szkoły nie sposób no- minąć starań, jakie dla wcześ­niejszego zakończenia prac bu­dowlanych poczyniła Poznań­ska Spółdzielnia Mieszkanio­wa — inwestor osiedla Wino­grady. Między innymi to jej za sługa, że PPB nr 3 czyni wszy­stko, aby wraz z rozpoczęciem roku szkolnego 1976'1977 pla­cówka ta otworzyła swoje po­dwoje. Jeśli to nastąpi, wów­czas w istniejącej szkole w są­siednim osiedlu — Kosmonau­tów — znacznie poprawią się warunki nauczania. W tym niewielkim obiekcie z 16 po­mieszczeniami do nauki bę­dzie się uczyło 600 dzieci, a nie,

Jak nas poinformował za­wiadowca kolejki dziecięcej w Parku Tysiąclecia, Stefan Woj- dylak .uhonorowany za swoją działalność odznaką „Przyja­ciel Dziecka”, w maju tego ro­ku przewieziono już 25 177 osób, a w czerwcu ponad 36 000.Kolejka dziecięca, która co­rocznie kursuje od 1 maja do 15 października, a jeżeli jest ładna pogoda, to i dłużej —- cieszy się największym zainte­resowaniem wśród uczestników półkolonii i kolonii letnich w mieście. Sporo rodziców przy­bywa ze swoimi pociechami w dni wolne od pracy, aby zasiąść w jednym z czterech koloro­wych wagoników i przejechać 4 kilometry bardzo malowni­czą trasą.Stale wzrasta zainteresowa­nie młodych pasażerów „ma­łą kolejką”, a każdego roku, w dniu święta kolejarza, przy­noszą oni pracownikom kolej­ki naręcza kwiatów i uśmiech.(tg)
p.d. S. Rachonia; 16.40 Mag. infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
John Ogdon gra utwory Ferruccia 
Busoniego; 17.20 Nowości poetyc­
kie Wydawnictwa Poznańskiego; 
17.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 Na każde pytanie od 
powiedź — Mag. muzyczny; 18.40 
Siadem inwestowanych miliardów; 
19 Podróże muzyczne po kraju; 
19.30 „Znajomi z krainy słów, i 
dźwięków” mag. literacki; 20.30 
„Ziemia jest kulista” — fragm. 
książki P. Herrmanna; 21 Znasz-li 
ten głos?; 21.50 Śpiewa Chór Ka­
meralny „Cantores Minores Wrati 
slavienses”; pod dyr. E. Kajdasza; 
22.10 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny; 22.50 D. Szostakowicz — twór­
ca i społeczeństwo; 23.40 Na forte­
pianie Antona Waltera z 1785 r. 
utwory Mozarta i Schuberta gra 
Jorg Demus.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
juoi; 9 „Katar” pow. S. Lema; 9.10 
Przypominamy zespół Dave Ciarkę 
Five; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dysko 
teka pod gruszą; 11 Zycie rodzin­
ne — mag.; 11.30 Wokaliści jazzu; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Wizerunek czło 
wieka rudego” — pow. H. Walpo- 
le’a; 14 Lato w Filharmonii; 15.10 
Dwa razy trzy — pojedynek mu­
zyczny; 15.30 Na działkach coś się 
dzieje — rep.; 15.45 Beatlesi na 
syntezatorach; 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Gra i śpiewa 
Dziecięca Kapela Ludowa; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Ziemi przypisany — 
rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dzi#; 19.15 Książka tygo-

chrzestny”; 19.35 Jules Massenet 
„Thais”; 19.50 „Katar” pow.; 20 
spotkanie z L. Smarskim; 20.25 
Pod batutą Michaela Gibbsa; 20.40 
Wieczór autorski; 21.05 Wielki pia­
nista — W. Horowitz; 21.50 Śpiewa 
H. Frąckowiak; 22.08 Zespół Mod­
ny Efekt; 22.15 Powieść w wyd. 
dzw. — E. Orzeszkowa „Nad Niem 
nem”; 22.45 Piosenki filmowe K. 
Komedy; 23 Wiersze Maryny 
Cwietajowej w przekładach Joan­
ny Salamon; 23.05 Czas relaksu;
23.50 Pieśń na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Muzyka po­
ranna; 8 Transmisja z Pr. I; 8.10 
„Polski ruch robotniczy, jego po­
czątek i rozwój”; 8.25 Transmisja 
z Pr. I; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? Rozpatrywanie spo­
rów związanych ze stosunkiem pra 
cy; 13.15 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 Program dla młodzie-
ży szkół średnich; 14.25
Kazimierzu” - 
Kuncewiczowa:

spotkanie
Dom w 

z M.
14.55 Parnasik

15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Gioac- 
chino Rossini: Introdukcja i wa­
riacje B-dur na klarnet i orkie-
strę; 16.20 
Z cyklu:

,Listy rodzinne”; 16.40
.Postawy

.Pometowcy — jubilaci’
działanie” 
’; 16.50 Ra

dnia Mario Puzo „Ojciec

jak w minionym nym, ponad 800.W czwartym Poznań otrzyma
roku szkol-kwartale br. jeszcze kilkanowych przedszkoli. Na Wino­gradach (Osiedle Przyjaźni) nastąpi otwarcie dwóch takich placówek, a na Ratajach — jednej. Będzie to pierwszeprzedszkole wybudowane górnym tarasie Rataj (za Inflancką). Czwarty kolejny ki obiekt oddany zostanie

na ul. ta- do

ny też będzie — lecz w okre­sie późniejszym — internat na około 100 miejsc.Pod koniec sierpnia rozpocz- ną zajęcia dzieci w przedszko­lu wzniesionym w Sierakowie. Przedstawiciele Kuratorium Oświaty i Wychowania wizy­tując powstający budynek twierdzą, że jest to prawidło­wo prowadzona inwestycja. Również jakość robót zasługu-
Pocztowe nowinki

je na pochwałę. Wykonawc; przedszkola jest załoga Woje­wódzkiego Przedsiębiorstwa G. spodarki Komunalnej i Miesz­kaniowej, Oddział w Szamotu­łach.Budowa takiej samej pla­cówki kończy się w Gnieżme na osiedlu Tysiąclecia. Zajęcia rozpoczną w niej dzieci pod koniec września, a w paździer­niku otwarte- zostanie przeć- szkole w Nowym Tomyślu.Nauczyciele województwa po znańskiego otrzymają w tym roku do swej dyspozycji z2 mieszkania, (a)
Komputery oraz automaty

do listów poleconychUrząd Pocztowo-Telekomu- nikacyjny nr 9 przy al. Mar­cinkowskiego w coraz szer­szym stopniu korzysta z nowo ści technicznych usprawniają cych organizację pracy oraz ułatwiających i przyspieszają cych obsługę klienta. Stąd wi dok kolejek wyczekujących w tym urzędzie należy do nader rzadkich.Już przy wejściu do urzędu każdy może skorzystać z ory­ginalnego informatora. Jest to urządzenie, które za naciśnię­ciem odpowiedniego klawisza informuje o każdym z 52 ro­dzajów świadczonych przez urząd usług. Nie trzeba więc błądzić ani pytać, bo automat poinformuje o wysokościach opłat za świadczone usługi, wymaganych formalnościach itp.Przy jednym z okienek mon tuje się właśnie minikompu­ter. Usprawnić on powinien pracę wszystkich okienek, do kcnując szybko i bezbłędnie sk om plikowa nych man ipulac j i związanych z ustalaniem dzień

nych wykazów wpłat płat.Myśli się tu również runkach pracy załogi.
w;o wa- Prze-prowadzony remont pomies-- czeń podniósł nie tylko ich estetykę.Czyni się starania o szersze wprowadzenie automatów w obsłudze petentów. Zestaw czynnych już takich urządzeń do sprzedaży znaczków, kar­tek pocztowych, kopert i wy-miany bilonu powiększyjuż wkrótce automat do przyj mowania listów poleconych. (za)

Prztyczek

użytku na grunwaldzkim osied­lu — Raszyn VII. Dzięki tym placówkom zapewni się opie­kę około 500 dzieciom rodzi­ców pracujących. Nie zaspo­koi to jeszcze wszystkich w tym zakresie potrzeb, ale na pewno zmniejszy się liczba dzieci czekających na miejsce w przedszkolach.W województwie poznańskim również trwa wyścig z czasem na wznoszonych obiektach oś­wiatowych. Jedno z pierwszych jeszcze w sierpniu, ma być go­towe liceum ogólnokształcące z 17 salami do nauki i salą gim nastyczną w Szamotułach. Jest to już ponoć ostateczny ter­min zakończenia budowy. Usta lane poprzednio, niestety, nie były dotrzymywane, stąd opóź­nienie w przekazaniu liceum do użytku. Przy budynku szkol nym, wznoszonym przez Przed siębiorstwo Budownictwa Rol­niczego w Szamotułach, czyn-

Komu lwa?Dyrekcja cyrku „Wielkiego”, który występuje w Poznaniu, zamierza ofiarować instytucji lub... osobom prywatnym (o ile oczywiście posiadają odpo wiednie warunki) 5 swoich lwów. Uzyskały one obecnie wiek „emerytalny” i — jak się dowiedzieliśmy — nie nadają się do dalszych występów na arenie.Bardziej szczegółowe infor­macje uzyskać można w dyrek cji cyrku „Wielkiego” pod nu merem telefonu 33-30-30.Swoją drogą: czy znajdzie się ktoś chętny lub mówiąc wprost — odważny, mimo po deszłego wieku czworono­gów?... (tg)

Kto posprząta ?
Jstnieje dobry zwyczaj 

pozostawiania po so­
bie porządku. W konkret­
nym przypadku jest to obo 
wiązek uregulowany przepi­
sami. Dotyczy on m. in. 
przedsiębiorstw prowadzą­
cych rozbiórkę domów. Nie 
wszyscy jednak o tym obo­
wiązku pamiętają. Na przy­
kład w Poznaniu na trasie 
Piekar przy ul. Ogrodowej 
prowadzono prace rozbiór­
kowe. Pewnego dnia przed­
siębiorstwo przerwało ro-
boty i...
wiając 
cowy”

znikło, pozosta- 
po sobić „wzor-

bałagan. Czego tam
nie ma: resztki cegieł, płyt 
betonowych, desek, szmat, 
jest nawet i kawałek mate­
raca, nie dokończono też 
rozbiórki muru od ul. Ogro­
dowej. Wiadomo, będzie bu­
dowa trasy. Czy do jej roz­
poczęcia nie należałoby jed­
nak doprowadzić placyku 
do estetycznego wyglądu? 
Zgłaszamy taką propozycję... 

(jk)

20.30 Mistrzowskie interpretacje 
muzyki Mozarta; 21.20 Claudio 
Monteyerdi: Psalmy, wyd. 1650 w
Wenecji; 21.55 Krauze
„Idyll” na 36 instrumentów ludo­
wych (1974 r.); 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM 1: 12 — Program na
dzień dobry; 12.30 .Eleonora”
— ode. 4 filmu ser. prod. włoskiej
(kol.);
16.40

16.30 Dziennik
.Obiektyw”; 17

(kol.);
Lek-

tury Pegaza; 17.15 — Fakty, opi­
nie, hipotezy — „Fantazja i nau­
ka”; 17.50 — Studio Telewizji Mło 
dych; 18.40 — Spotkanie przy for 
tepianie — Wojciech Trzciński;
19.20 — Dobranoc i Dziennik
(kol.); 20.20 ,U schyłku lata”
— film fab. prod. 
„Świat i Polska”; 
Nadia Urbankowa 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2:

CSRS; 21.50 —
22.35 — Śpiewa 
(kol.); 23.10 —

17 — „Komiksy,

ODPOWIADAMY

Grażyna Cz., ul. Skarbka. — Po 
dajemy adresy Państwowych Li­
ceów Ogólnokształcących dla Pra­
cujących w Poznaniu — ul. Swier
czewskiego 18 i Strzelecka

Zbowidowcy — W Domu 
przy Czerwonej Armii na

19.
(2741)

Usług 
I pić-

trze istnieje Spółdzielnia „Fotos”, 
która dokonuje fotokopii doku­
mentów. (2731)

J.K. Trudno nam określić
schorzenie filodendrona. Radzimy 
jeden z liści (najbardziej dotknię­
ty chorobą) wysłać lub zanieść do 
Instytuty Ochrony Roślin — Za­
kład Upowszechnienia Postępu w
Poznaniu, ul. 
otrzyma pani 
roślinę. (2727)

Pracownicy

Miczurina 20. Tam 
dane, jak uzdrowić

handlu Sprawę
należy przekazać (oczywiście poda 
jąc dokładny adres i nazwisko) do 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra­
cowników Handlu i Spółdzielczo­
ści, Oddział w Poznaniu, ul. Ra-

dioexpress; 17 Sopockie wspom­
nienia; 17.15 Aud. aktualna; 17.25 
Mag. spraw studenckich; 17.50 Pro 
gram stereofoniczny; 18.25 Nau­
kowcy rolnikom; 18.40 W trosce o 
słowo i treść „Mistrzowie pióra”;
19 Kulisy historii — opow.; o A. 
Macedońskim; 19.15 Lekcja j. ro­
syjskiego; 19.30 Płyty ze Szwecji — 
aud. L. Erhardta Sven-Eric B~ck 
— Bertił Malberg-Tranf jadrarna — 
opera kameralna w 6 scenach;

komiksy” — program publ. kultu 
ralnej; 17.25 — „U progu dojrzałoś

radź, film fab.; 19
leskop”; 19.10

,Te-
Telereklama

19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.29 — „Galeria 34 milionów” — 
malarstwo Andrzeja Strumiłły; 
21 — „Rok polski — Ernest Bryll” 
— dialog z poetą o poezji; 21.30 
— „24 godziny” (kol.); 21.40 —
Sylwetki X Muzy — Zbigniew Jó 
zefowicz; 22.05 — Wtorek meloma­
na.

tajczaka

Jędrzej 
Dziennik 
Poznaniu

19. (2761)

D., ul. Dąbrowskiego — 
Ustaw można kupić w 
w Kancelarii Sądu Rejo

nowego, ul. Młyńska 1. (2730).

J. Kubicki — Państwowe Biuro 
Notarialne w Poznaniu mieści się
przy ul. 
otrzyma

J.J. ul.

Młyńskiej la. Tam też 
pan wyjaśnienie. (2626) 

Wawrzyniaka — Prosi-

my o dokładny adres z powoła­
niem się na liczbę dziennika 270:.

Barbara K. — Należy wystąpić 
do sądu z wnioskiem o ustalenie, 
że nieruchomość jest współwłas­
nością obojga małżonków, a nie 
tylko pani męża. (2668)

Brygida T. — O wygląd wszyst­
kich spikerek warszawskich dbi 
m. in. Jadwigą Grabowska. Ubra 
nie tych pań musi być staranne, 
schludne, niezbyt swobodne ani 
też zbyt oficjalne, jednak zgodne 
z najnowszymi tendencjami świa­
towej mody. (2774)

Krystyna Cżech — O wypłatę 
zasiłku, radzimy zwrócić się dj 
swego związku zawodowego.

(2648)

Paweł D. ul. Dąbrowskiego — 
Polska liczy obecnie około 34 min 

mieszkańców. Kobiet jest 17,55 min, 
mężczyzn 16,63 min. (2664)

Paulina K. — Aluminiowych 
garnków nie wolno szorować gru 
boziarnistymi proszkami ani też 
drucianym zmywakiem. Najlep­
szym środkiem jest preparat 
Skrzat lub Javox. (2768)

Piotr S. — Renata obchodzi imię 
niny 23 kwietnia i 22 maja. (2706)

Marian Piotrowski — Jeśli ma 
pan wrażliwe uszy nie powinien 
pan kąpać się bez czepka, rów­
nież jeżeli poczuje się chłód cia­
ła — należy natychmiast wyjść z 
wody. (2794)

Zawiedziony — Radzimy zwró­
cić się do naszego radcy prawne­
go pisemnie lub osobiście (w 
czwartki od 17 do 19). Zaznacza­
my jednak, że prawnik będzie 
przyjmować dopiero we wrześniu 
(urlop wypoczynkowy). (2776)


